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Opłata pocztowa ~szczona rycnltenr. -

J 
REDAKCJA i ADMiNISTRACJA: ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 85. TELEFON 33. SKRZYNKA POCZTQWA 142. 

Warunki
. t . w admlnlstracJI •• biurach d:r:lennlków, kioskach-zł. I Ceny ogłoszeń· w tekście 20 gr„ H tekstem 15 11r., nekrolog! 12 gr., n ··cza jM 

prenumera Y,. z: odnosz:enlel'n do domu; zamiejscowa zł. 3 , gr. 50. . • 5 !}r.,z~ wiersz mlllme!rowy; strona ogłoszeniowa podzie!ona • 1 

8 lamtw. Ogłoszenia w kolorach o 50 proc:. drożej. Drobne ogłoszenia 5 gr. za wyraz; dla poszull'UJl\CVch pracy 3 gr. za wyra?. 

- , Polskie żyto ju~ nie będzie wędr·owało -
· / · zagranicę. 

f\ muzyczka tirli tirli, 
R muzyczka rżnie, 
Grzmi <iejm""'~ jl\ZZ·hand, 
W politycznej grze. ( 

Wszystko jedno czy to sam Perl, 
Czy to Diamant jest, 
Byleby tylko rżnęli, 

Fest a fest. 

Marszałek Piłsudski gene
ralnym ~ in~pektorem · ariraji. 

Ząda tego gen. Sikorski. · 
Jiaik słychać z mii;a,rodajnych 

lkół, ministerstwo spraw wojsko
wych, po uchwaleniu ustawy o 
orgamza.cjii władz wojsi1..·1owych, 
zaproponuje rządowł i Prezyden-

towi Rzeczypospolitej na stano
wisko_ generalnego inspektora 
wojsk, marszałka Józefa Piłsud-
skiego. ...,. 

Hindenburg .. ·obrzucony · ·ste
kiem wyżwisk w Sejmie 

gdańskirri~ 
. . 

Demonstracja posłów nacjonalistycznych 
GDAŃSK, (PAT). Na../Ql&bat

o.iem · poiS!iedz;einiu rejmu gda11skie 
go p.1izyszł.o d.o ])urzLiwych scen, 
komunistka Doell mówli.a-c o osrot 
niej wizyele Hin<lo,nburg·a w So
potaich obrzuciła generała ste
kiem wyzwisk, C'I) wpvolalo w:el
k.ą wrz<.11wę. Posłowie prawicy 
<::hclieJli mówczynię ze11chnąć z 
trybuny, późni~ zaś gremialnie 
opuścili salę obrad, wra.z z llimi 

wyJ.?lz~i prar1tie m:;.'byOOy ·~pi\'(ie 
pantyj umiall1lrowainych. PQde'ZJh.s 
ualsizych pmemó:wiień Staa'cWa !p!O· 

wtó1""Lyły Sti.ę kilk.alkrotnie talk, 
że 'J:l'l1Ztlil'fo0.111ioz.ą.cy miooiał dwu
krotnle zawiesić po-aieibenie. Po 
u:;pOikojeniu się Izba przyjęła 

wnisek komunistów, oomag-aj<}
cycl.1 ·~ią m. ~n. wypU1S2czetruia na 
\YOlność a.re-s:itowanych robotni ... 
ków po11towych. 

aft5"PM5*MA 'IMi„'fł' $** UW. 

-Przywódca sócjallstóW ·bel
gijskich .w Białogrodzie.-I 

BIAł.OGRóD, 26 sierpnia (PAT). - Belgijski prze· 
.-wódcu socjalistyczny w Vandervelde na zaproszenie jugo· 
słowiańskiej partji socfalistycznej przybył dziś do Biało
grodu. JutTo -"·ygłosi on odczyt o sytuacji międzyna

rodowej, 

I 

. I 

Niezwłocznie po swoim przy-
. jeździe do Warszawy p. prezes 

Rady ministrów i minister skarbu 
w celu zapobieżenia dalszemu 
wzrostowi drożyzny, odbył w 
minwterjum skarbu konferencję, 
na którą byli wezwani: dyrekJOr 
departamentu Młynarski, p. Ba
czak w zastępstwie generalnego 
sekretarza komitetu ekonomicz-

nego ministrów, p. Sygietyński, 
naczelnik wydziału handlu zagra
nicznego ministerjum przemtsłu 
i handlu, oraz p. Szwalbe z ra
mienia ministerjum spraw we
wnętrznych. 

W rezultacie narad zdecydo
wano narazie 

w zupełności po~strfymać 
wywóz żyta 

oraz uruchomić akcję kredytową 
ffbMMWQ 

dla umożliwienia utrzyma.nła cen 
mąki na poziomie 31, a cen chle. 
ba na poziomie' 34. 

Niewątpliwie, że nieurodzaj, 
jaki mamy w obecnym roku wpro 
wadzi podrożenie z tą sam~ siłą 
nieubłaganą, jak i w innych kra
jach, niemniej jednak nąd nie 
dopuści do rozpętania drożyzny 

ponad normy, podyktowane ko
niecznością. 

I§ 

.· Na nic symulacje·1 
Don.os2ą nam ze L,wawa: one- w o.l;licz,n :;.mierci zachowai się gotow:rno dla Hrynka s.peejalm:\ 

gda.j dokcma.no tam niezwykłej powa.żnie. Nic był on zgoła wa.r- ławeczkę, d'O której go przywi\

egzekucji na fbi.·o<l.niauzu, który jatem , gdyż w przeddoz.ień stra- z.a.i,lo, by z.a.ś nie r.u.sr"ał głimvą, u

do · oot.at•niej c\rwili U:daiwał wa- cenia psychjatrzy go znowu z.ba· mies.zez.ooo na tyJnej de;we tego 

rja.ta, -0dg.rywaiją.c rolę psa! P.o- dali i stwierdzili, że je.st norm.al- siedzenia drewmllill.e kleszczyki, 

twoomy m~kobój-0a 34-letni Mi- 11y. W ostat.niej chwili do0pusz- w które glowę ujęto jak u den· 

kołaj Hrynek iz Ma:toszyna w .>- czono d·01i bra.ta i siostrę, lecz tysty. Qhofa.no m~ i oozy prze

::itatnich moment.ach zach<rwyrwal udał, że ich nie poznaje. Na plac wiązać, ale poniewa;ż i tak miał 
się wstrętnie, srozekając i war- kaźni wzhraniał się wyjść, wobec je zamknięte, przeto zaniechano 
cząc na konwój i nie chciał po- tego współwiężnfowie musieli go tego. Padła sa;lwa., Hrynek sko

jednać ::>ię z Bogiem, odmówił spo- wynieść na ko-cu na miejsce strn- nał na miejscu. Tak zgin~ł c.zło-

wied.zi, nie chciał ucafować krzy- cenia. wiek, który dobrowolille przybrał · 

ża. świętegio, mimo, że współwię- W przewidywaniu, że nie ze- na siebie rolę psa po .zamoo-dowa
źnio-·wie namawia.J.i g.o, by przestał d1Ce on Eit'.l.r·ąć przed lufami ka.- niu ma.tki, czyu:iiąc swą zbrodni~ 
„strugać . wa.rjata." i przy.naJmniej rabinów, dnia po0pr-zedniego przy symulacją. knywdę zwierzęciu. 

4&' F4&*EU!ł"'ltNf.1'!:Wt!iił liBIB„ +wa , ':. !Fi· 

Sowiety więzą posła "AnglJi. 
Prn..sa londyi1ska <loniooła ,..,- ;:, zp;egów, którzy śled.zoili każde 

pią.t.ck, że przedsitawiCJie-1 Anglji jego 11nruszenie. Ktokolwiek od
w ~foskwie mT. Robert Hodgso'll wiedza Hodgs011a zostaje aresz.to
jest faktycznie więźniem Sowie- wany, i badany wśród strMzli
tów. Czeka. uznała, że p. Hodgson wych gróźb o wszystko, co wi
je.st osobistością pooejrzaJlą i o- dział, sły.~nał lub mówił. Telęfon 

toczyła Jego mieszkanie szrn.bem Hodgsona albo niefunkcjonuje, 
* 14A&2ifi"!iJP'!'Jil']!•~W'iwM!!i W:S n- , 

albo jest przerywwy pod.czas ro
zmowy, - w ka.żdym ra1Zie 'la.w
sze po<lsłuchlwa.ny. Rząd rungiel· 
ski 1iWirócił się do Mookwy z ener
g.icz.nym protestem przeciw tym 
nioołychanym pirocederom. 

iMA W 

I ' 

Gwałty czeskie . wobec ludności polskie~ 
w Karwinie. 

' 
Rząd polski musi interwenjowac!. 

·' Cieszyn. Wła<he czeskie do- spektują u siebie prawa mniel-
puściły się znowu nowego niesły- szości narodowych, w kitóryeh 
chanego gwałtu wobec ludności obro.rui:e wyi.s.tę.pują z.awme - je
polskiej. Oto, wydały zakaz po- śl·i chodzi o Połistkę. 

święcania sztandaru Sok..;ła pol- „Dean:ikratycz,11J3." re1pwblliika 
skiego w Karwinie, a ponadto O:z.echoslo:w.aicika lllie daleflw u
skonliskowały wydaną na pa- ciekła od dWWIDych Króle1W1S1k!ic!J 
miątkę tej uroczystości jedno- Prus. 
dniówkę. Zagrzeb, 26. 8. (PAT). W 

Nie pr.repuszcrono również do czasie ma.n1festacji monarchi&
Karwlny Polaków ze strony poi- tvcznej Ul':iądGonej tu przez 
sklej, llllim.Q posroda1niia prz.c:pu- c. ę.,c 1>okdvw p1·zystlo de star
st<!lk gromie.myca. cia " ::>01.włami ci.1orwack1ml, 

Fak:t powyz.->zy je13.t w"ymow- któlZY tu· •ta· 1U demonstracj~ 

ną il~trooją teg• , jak Czesi re- republikat'1ską . 
··~'W!5J:Nlr'i~~c;i;:J:.p!GU A 3p=„~··1 

-
zmiany ministerjalne 

w RumunJi. 
Bukareszt, 26. 8. (PAT) Wo

bec ultłlpienia Dissescu ze ata
nowiaka pierwszego delegata 
rumuńskiego do hgi naroc:1.ów, 
rz\d postanowił, że stałym de
l•gatem do ligi narodów będzie 
oaobiści• miuister spraw zagra
nicznych Duca, zaś w razie je
go nieobecności minister peł

nomocny Rumunji· Titulescu. 
Mini1ter Duca udaje się do 

Genewy dnia 27 b. m. 

Położenie parlamen= 
tarne w łt11mczec11 

nie wyjaśnione. 
BERLIN, 26. 8. (.PAT). w CZO· 

rajsze rozprawy w sejmie Rze
szy~ jak donoszą dziennikt nie 
wyjaśniły położenia parlamen
tarnego, jedynie tylko jttst pe
wnem, że niemiecką partja na· 
rodowa nie skrępuje swoich po· 
s~ów w przymusowym głosow~
rnu. 

Starcie przybrało tak po
waine rozmiaiy, że mu:aiano 
zawezwać policJt i wojs!co, 12 
osób odnioało eitżkiej rany, 1. 

kilklnaście lekkie. 
W śród rannych jest kilku 

sokołów ezeakich, którzy U'1ze· 
stniczyli w młtnife1tac1i monar
chistycznej. 

· W mioście ogłoszono stan 
oblężenia. 

Na- głó ... nych ulicach i pla· 
żach ułtaww..io .ka~h hilY w:i· 
szy.uowe. o,., ul .::a"m "b„u:.i;ą 

iiczne Eea.. 'u•'°' \\ •"; ·kowe. 
_rełE t·~~, · 

Angja grozi sowie· 
tom. 

Anglja. zagrozila SowietOllll 

środkami odwetowymi za sz.pie· 

gawamie amgielskie.g-0 pełnomoeo.i· 
ka w. MookW:ie. Jeżeli Rosja. nie 

udzieli dootatooznego 1,;a,dośćuC'ty- / 

nfonia, rząd aing.iel.sk.i cofnie pr.zy

wileje dy9l001iatywAie, ud'Liel.:me 
Rruk<>wslciOOl!U or~ ustanowi w 

'k~;kwie uiizęd1n:ika policyjnego, 



„N o· w··r1l if" 
„~;:...::.._ ___________ __;.~--~------~-----------------"'"------------__;;_,. ____ ~--......!----------------------~~~~~ł8~ I 

Polska a konl1r1ń„ 
eta lond1ńska. 

Na k<>niforen.cj1 J:oodyń~J 
fmalD!&e z.wy.ciiętyi'.y poilityk.ę. 
Ddktry.n.iy i idee polliityoone ustą
pić ml&aly rnJiiejsoo WJYlll-OlWle 
złoła. i J)fo·~d!z.a. 

iW :liłne raw~1ę.stWK> na. k.onf.e
reneji loo.dyńslmej <>'<111iÓl3lł !lmpiltał 
aogreJ..siklC>-ame~ pod ha.-
s«lm O.d:re:&1lail1'1'0!W3lll.lal 1Ał1C h'W1ia-
ooj ro~!gli gos.poida1rwej Eu· 
tio(py. Ofi.cjtalny ł»eg aJ11gum0<n· 
taicji bam:k ~erów i filnamsiistów na 
ik-0<n~ere.neji londyńskiej był na
stępt1jący: Zn.L&z.c.rone gospo
diairow Nromcy DJi.e mogą pła.cić 
odi31Zik.~ń i z tego powOO.u 
metyll© ~ 81:4.lioowi~ nmrt.wy1 
:puni'kt w obroc.iie ~pod:!Jroz.ym 
swti.afa, ..Me tJalk.że itm1eanO'Llhvia,ją 
inn"nrn paratwlQm etlil'Opejsk1m 
c:foj śc.i·e do rówoo...,,•n:gi polityciz
nej. Tr~et.a N' ! cmc.~tn wobec te
~:1 :~·c ~1óe. <.!?. ~·~.~· t~ :.ki wy gct3ipo
, , ··e " ~·J 1 11 J7 X!r: c lffi kmdyt-0w-; 
J, :,i:-» s:· :~ t'"::! ~ · y z.:::,J:ią iyct.e g'l
s · · d • !\'~:? ! ' 1 'O y, wy::l'.!erp:J.rnej 
Wn,i ::~ i ITf:-~•:;•G>U<K:_tc1 IJ'·O•W10J3iilllą. 

r:·..i 1::1 l.yht oficj~ill.a a.rgumsn
t<tc}~ prze&.t~rvticiali fin.amOOw w 
I.and~ Nlie tmeba jOOnait 
zbyt g.łębo!k.lo wcho&Jić ®a; k.~lisy 
'.klomeroo.cji loodyMldej, aiby ~ro
z.wniieć, 7;e too. Mintei.resolWllly 
program flimns.(rn' świilaltowych 
jesit tyillko seyldem r~'OIW)'ill, 
7,ai ootócym kry.ą. się ~ odmien· 
ne iplaily. 

J.a.kkolwtie-k jednwk ·r.zeeey te 
stę ma.ją, faikotem. d1la ~ w eatlo· 
ks'litałcńe tych ~ n'!ljwMftiej
s:r.em ~t to, OO dlz.iięk[ ~llli•U 
w~eHd:c>h iklredytów z.agmnicz
nYICh, Niiiemeiy będą. mogły pr.ze
pno.wadizii.ć u siebie w ik.irótilcim 
c.zirusi<e nietyllto sa100R.ję fmtllSIO· 
wą, ale talkie gioo.po<dwre2ą, oo im 
lłtmoiliwii. ro1'W'1nięc.ie wietlkaej 
(}kispaiooji ~~~j na. ee
wną.tA.iz, 

Falltifom 'tym m~ mlO'Że po1$a 
po15!tly'ka pITLypatrywać się a. bier
nym ispoU{„ojem. Po1s.ka. wraiz z 
i.m1ymi. ik:raj.aani środkowej Euro
py pl1zeehodz.i. o·becni~ oikres po
;w:ati.nego prne.3ilenia g'OiSl)OOa!'CU· 
go. J-oot l"ZeCaą jasną., ie jereli 
choomy um.ilkinąó mebe·zpioo:z.n.ej 
e'kspMllS!ji gospoidairoo.ej Niemfi.ee, 
rµusimy orr{!r6S ~I'elliia g~
&ur~ ~!kof1cizyć u siebie ró
~ni>& albo nawet szyooiej 
od N1J.emi<00! W przeciwnym r.a
?tie poLskie iyde gQSpo'd.a;rc;;r.e 
sst.am.ęłioby pa:iz.oo g.ro7.bą. 2al-ewu 
niemrecikfi;eg-0. 

Trzelxb ro~e jia,'8Jl.o 1!da.ć spra
wę z. tegio, ie z. chwiłą podpi.sn
ma 'Uikhrou loody:ńlskJ.iegio sik'Oiw·zy 
się d1a ~gio żyteliai giospooox
~~111(} ten p!iZ'E'jścio\wy olkre6, W 
ikitó:ryrrn pmed !kiookuirencją i eks
pmsją niemiecką byliśmy bodnj 
ooęśe:-O'W'o . 2a1oo?;piecrzeni. N<ltWa 
syrtru.aeja nie pooviin.'00! 111~!5 -zaJS<t.a.ć 
niepTz;ygiatowaoomi 

Fa,fa, ik:redy;tów amerykali-
~ik~~'"l, oiV>. ~? ią.ca zubożałe orgn
ni'Zmy g0isrc-d?..rc'Ze Eurooy, nle 
może oa:nmą.ć Po151ki. W tej d.z.ie
dz.ni-e ki°'nl·e·cwa jMt ja1maj:S'Zyb
c'.ej zorganl•z.owallla a.keja cizyn
l' lków rządowych i goS!1'0<lar-
czych. C. W. 
K~At q; N i 1PA W „ „ 

_.a!'i ustaiono mnot
ną na wrzesień. 
Wedln& obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego konty 
utrz1mania w Warszawie wzro
sły w okresie od 16 lipca do 
15 sierpnia r. b. o 1,58 proc. 
Ponieważ mnożna dla eblicze
aia uposażęnia urzf}dniltów 
państwowych na m. sierpień 
r. b. powinna wynosi~ lciile' 
34,938 groszy, zatem - przy 
uwzględnieniu wyiei wymiuio
nego wzrostu kosztów utrzy· 
mania - mnozną na m. wrze
sień rb. należało określić ici
ile na 35,490 groszy. 

Wobec tego, ' ie ułamek po
wyższej cyfry jest aiiszy od 
0,5 gr., mnoi:na więc na mie-
1U\c wrzesień została ustalo_na 
na 39 gr. 

o pojedynek ppłk. Dzwo kowsklego, 
szefa sztabu · o.o~K. Łódt, ·z red. Nowa-

' czyńskim. 

Nowy system~ zwalczania przekupstwa. 
(Urzędnicy mają wykazywać pochodzenie swego 

· majątku). 

Epilog pojedynku rozegra się przed sądem wojsk. Ostatnio nadeszła nader cie- wego, oryginalnego środka: oto 
wsżyscy bez wyjątku mośnem echem od:bila aię szawie d-0 któreg-0 został J'uż " kawa. wi.adomość ~ Belgradu, 

' . o pr0Jekc1e zwalczama przekup-
w społooize!Wtiw1e wiadomość o prz.e.z prok'll>ro1to-ra na wzkruz wy1..- . 

lvi.ied-nmilru, d'Qllmnanym pomię- z:!W O"O właściiwe~ dotwódey stwa ~ urzę~ach serbskich, 
urzędnicy, 

"'"• J~""' ~ • przedłozonym 1 rozpatrywanym 
· dz.y ppllk. S:l.lt. gen, Zygm1mtem wrues10ny przez PP!k·. Dzwon- przez radę ministrów. tak obecni, ja'k i d;wni, od mi· 

nistrów począwszy, DZ1W.onkow1S1kli..m, szefem sztabu kowskiego akt oskarzema. Jak wiadomo d , 
D O ·K N IV L ;:i • _;:i, ri... P +~.~ • • t t r1'1- ' ' 0 czasow . . . r. w owz.i., ai rirua111.· .rooes lJIO!U me Jes ) ~0 seJl- wojny zaczęła si o romnie będą ~obowiązani przed spe• 

cjalną komisją śledczą wy
rachować się dokładn ie z:e 
swego majętirn i podać szcze-

t«)!rem „Myśli Na.1'0dowej" , -p. A- s:wyJnym ze ~,zględu 11ia: . tło szerzyć w Serbji k;ru ~ . 
dQlfem Nowia.czyńslkilln. Pojedy- sip!la;wy, o:so1by ooorą.ce w rn„eJ u- · pcJa 
nek o przebiegu oozJkrwawym, dział i poiwołrune w cha:raik.te!IZe Tak w rządzie, jak i w urzę
miaił miejsce pod Wa,rsz.a.wą. Po- :;.w~adków - ma on takie zna- dac:h, przekupstwo i łapow
wodem do tego pojedynk u stał czenie zasadn~cze, gdyż są<l swo- nictwo uprawiane było na 
się Qglosrony w dn~u 1 marca rb. im wyroik!iem ma orzec, czy ofi- ogromną skalę, przewyższa
pr.Zielt red. NomJ1C;zyń•skiego w Nr. ceT, pojedynkują.cy się w obronie illC swymi ro~miarami przy-
9 , 1Myśli Na:rod'OIW'8j" ', o-bra.żaj ą.c.y swej czci, a zagrożony w przeci- słowiowe te wady tureckie. 
c:z,eść ppłk . .:mt. gem. D2;\V10iilkOW· wnrm w;ypadku 'YYdaleniem -~ Różni aferzyści -i dotychczas 
~ utylkuł p. t. „Który to WOJsk~, J~.st za P0J?dyneik &WOJ zupełnie biedni urzędnicy doro-
Wł. Drziwo:nilw1wski". od~owJ:e~z11;1ny ka~.1e , evteintu- bili się nagle 

gółowo jego źródła. 

Pomysł jest nowy 1 ciekawy. 
Niewiadomo jednak; jakim się 
okaże w praktyce. 

Nie trzeba bowiem zapomi• · 
nać, że powstawanie mająt· 
ków ma ogromnie różnoro-

K.ode.b ka,r.ny :msyj.slci z r. ahne w ;.akrm stopruu. 
olbrzymich fortun, dne formy, 

H>03, który w art. 481 sta.n.owi, Nj.ezmiernie trudne, a va~a-
że ,twlnny pojedy0nJw ulegnie ka- zem wys-oco doniosłe dla całego których źródło dla w~zystkich 
r21e".„, oo pra;wda , h-0Tuo110:wej, bo k.oorpu3u o.ficer 2i',d s.go zadanie ma wokoło pozostaje tajemnicą. 
tyllw twierdzy, jedn~kże kiarz.e! są.d, p-owołainy do mi watian:a tej W Serbji jednak n ie można 

, a chytry i przebiegły, zawsze 
potrafi usprawiedl1wić pocł,lo
dzenie piemędzy, choćby pocho
dziły one i z n iezbyt czystego 
żródła. W-0hoo t.atkiego s.tn.rw.wa a spra.wy, wchodzą tu bowiem w sobie było da ć rady. i wspom-

kod~kisu kia.mego, olxnv:ią;zujące- kolizję kodeks ilnnorowy z je- niany projekt 1.1cieka si~ do no- ' 

go na terenfi.e b. Króle.stwa K<>n- dnej, kodeks karny z drugiej I!~~~~!!!!~~~~~~!!!!!!!!~~!!~~!!~~~ 
greoowego; epilog tego pojedyn- i wres.ze:e rozkazy władz woj- !."i WSW "*ISUI 
ku ma się rozegrać w niedalekiej ,skowych co do pojedynków osób Zb d . b · 
przyszło&cl przed Wojskowym wojskowych z trzeezej strony. - rO Ula CZY ~0 fOdziejStWO? 
Sądem Okręgowym Nr„1 w War
*WAP&fuMfe~Z•&Milli!C11W1fi(ft&MbfMfZ!A'Stlf.Alł&p!ii1'*' • 

"\ Cz o • 
Składnica auropelsklch ~ 1aiamn ie. 

Detekłfwł strzegą go aa każdrm mim. 
Zno:wu pojawił si1ę pan Oa

merlynick w Loill'dyme. Moi:ll.a 
go · bylJo Slp!Otlkać, gd!ziiekolwiiek 
t:alow;iiek 2ia1aizedł: w h-O<telLu Hyd e
).lait.kiu, w Doiwmiing·s.tree-t i we 
We.izn:bley, gid'Zliie s pa<ee-110~·-a.ł po.J. 
rę!tę -i. llet'l'!iootem. • 

~ie jest oill polH.y1kie.ID, atoli 
l:Berie udział we w,sr.t;ystk:ich 
śwl-aJtJoiwych lm n.ferencj:ach rpoi1il
tyc<ZiUych; nie jes.t mów10ą, a. je
di:mlk pośre:dlniicz.y we 1v3'1llianiie 
n.a1wnvni·ejsizyeh o&wia1dezei1 dy· 
pl0<ma1tycizuy.ch. Ota10:za go się 
"'1zględamli. nihy p~·em~ra . 

Jest on milczącym, a jednak 
wymownym. 

N~ gra on żadnej politycznej 
roli, a je<lnalk je,s.t polit.y;kiem DJie
zl>ędnym. 

J~st. 
wszystkiem i niczem. 

OtlO obrwz 
pana Camerlyncka, 

• tło macza. 
Kdm tedy je.5t p. Camerlynck? 
J e:&t om. p;oprostu żyjącą szu

fladą polityki europejskiej w ·ta -
tniej doby. 

Żyje O'll. wrystawll.lii.e i nobli· 
W!iie, -wszysrt:Jko otrzylIIlJUje da:rmo: 
mie;sizlkalillie, samochody, jadło w 
pi-erwii!zych reiltiauracj.aich - a 
jo~ klhmU!m.i są najwięk~i mt:· 
ic·w:e ::rt.a.uu Lu„<>JiY· 

Wlaśc~we n.ev„.aodomo, z.a. co 
o.tm:ymuje p. Ca.medynek tiaik ba.
joń.sikioe wynag1104fa.eniiie, czy za 
swą. wymo-wę w tylu język.a.eh, 
ezy 

za swe milczenie. 
Widzi.al o.n i sły-5zal mnicj

w.l.ęooj w.31Zy„%ko, co się dz.ialo o<l 
We1~iu aż do oistatu.iej konfv 
renc.ji h.mcl~ri1ślk:iej. Byl on tlu
nw.ie.ziem Wil$>ma, b'Yl pośredni
k.mm f.l'PIZanów mi:ędizy, Lloy;cl 
Georg·eun a Bru;tho.u w Genu.i, j,esL 
oo jte(lyną. O'SiObą. piywia:t.uą., któ
TW ma.gł~ uc-ze~nic.zyć w obra: 
®eh Rrudy Naj l'ry~.::'lzej, i on ró
wnie-i; jedynie podc•z:lS irnjny 
był obe{'·UY prz)r olmlda<>h -n·o-jen-
11ych Per..shLng:i , l<'IX',ha i Fr,c'1H'h:t. 

Zą.da się od tego belg·Jijc2yka 
j~dinej tyliko 11ZWZy: 

mikzenia„. 
'Gentra u:k1u.ła rua niego pr·zy

sł oiwtlie: 
IUiłczy jak Camerlynck. 

jfa też swe poiwo·dy, dla k:tó· 
ry!Ch zaoOOwiu.je to głębdk:~e mil· 
c:z.enie. 

Oamierly:nc&a nieust.a.nie na
ga}mją -dzienili::ar ze, leciz mu nie 
wolino dziennlkia.Nowi na.wet rę
ki podać. K<o.sz1to1wałoby go t-0 
morie w1ięcej aulii.żeli tyliko posa
dę, gdyby 
z dziennik arzem zamienił choć 

· słówko. 
NJ'f3'tylrkt0 przysięga zniemla 

go do tego mi!k1z.eni.a, ale 
wszystkie polityczne tajemnice 

Europy. 
Człow:tek ten w;szyistlkiiemu się 

przysluehiwał, rozrnof\\1Q.m wiel
k i!(' lt 1nężów s:tamu, małym , i-ntą·y
gom, do[wnynva.I: on wymiany 
małych i wiiel~dcll tra.ge.dyj po
między nairo-dama, pr:zez niego 
przeb1•zm1eiw1ały w;szy.sl!Jk iioe t.0<ny 
pod.lo8cii., mą;clro8ci i pnzehieglo
:jcJ, dolirej chęci i nieokietzanej 
j~1ikfo tylko wydobyć może 
· crkiestra wielkiej polityki 

ElUropejskiej. 
11;0 też nad każdyill1 krolk·i:ein 

Camorlyncka 
CA.U .va ją detektywi. 

Ni-epod.iobna mu poł~zy6 się 
z k:an.kolwiek telefoniC'ZJJ:i:e, oo 
każ.da jego ro·zmo·wa podlegn. 
kxmtroli. W dawniejs'Zyc.h cza· 
sach -i.o:;em Camerlyncka byłby 
uieiw:i_.tpliw:e 

03ławiony sznur jedwabny, 
1lzi'Ś na1tomi:t1si wii.ęzi g-0 sir. 

w klatce pozłacanej. 
\Vylhl1wcy rumeryilw.ńscy ofia

ruj ą. mu olb:rzymiie s1umy 7A.t ~a~i
i,; anLe pami~tników, które mrały
by bye opulJli'lwwan·e dopiero 

po 20 latach, 
nle 1)ieni0clzmi trudno zjednać 
Oamerly1wka, mającego <lo dy
.:<p01Zycji .:kari.Je e wszyist1k ic h ni€
nia l pa1'i.;tw :;wiat..l. -~ 

Pamiątki po '1ościuszce p wróc~ do Polski. 
Stara'niem delegacji polskiej 

w komisjach reewakuacyjnych 
w Moskwie zostaną reewa .ruo
wane z muzeum w Moskwie 
pami~tki po Tadeuszu Koś Ci uszce, 

Czytaj c ·e 
" 

I. 

z któxych zwraca uwagę klinga 
szabli, ofiarowanej Kościuszce 
przez Waschingtona. Pamiątki 
te zostaną przekazane dyrekcji 
zbior ów państwowych. 

I 

.O W I NY". 
I 

la,erpelaoJa 'beraens•!•go' lebna. 
Berneliski poseł Dr. Haus- hali sit przed ubiialliem nie· 

wirth wniósł w ezwajcar„kiru uleczalnych thorych, a ·mieli 
parlamencie następujący pro- zupełną :racji: . 
jekt ustawy, uw1glt:dniaj~cy o· O osobliwej brutalności nie 
bee~ stan przepełnienia wszy- może być mowy, gdyż przecież 
stkich zakładów psychjatrycz- chodzi o ukrócenie cierpień 
nych, a uzasadniony na'Stępu- biednego warjata, nieodpowia
jąc•: dającego za 1we czyny i unie· 

_ Jeieli niepodobna wszyst· mo~liwienie w ten sposób pfo· 
kich dla oiółu niebiezpiecznych dzenia 
umysłowo chorych poumiesz- chorego umylłowo potom-
czać w odpowiednich .alda· ~ stwa. 
~ach. , to s konieczności nałe- Każdy lekar& moie - przy 
zy meuleczalnych usunąć. pomocy · 

Nie byłoby to zresz~ ni<J hl 
1 

. r1· 
newego. c oro ormu 1 mo IDJ 

Starożytni Gl"ecy b~dflC u beibQlłśnie położyć kres życiu 
szczytu 1wej kultury, nie ;wa- takieio nieszczęśliwca. 

·chcesz mieć syna, czy · córkę udaj się 
do pa~i Erskin. ~ 

Od tej chwili alewątpllwłe aa iwieole będde włęcel 
chłopc6w. - Sea1ac1Ja1 •r•alazek. 

Je.;i,e1i Wlierzyć pkanom a~l· 
gfolslkim, to z.a.danie w~~z,naczerni.a 
z góry ple.i poitx>mstwa jes.t roiz
wią.izia.ne. 

Wyinalaizczynią jest niejaka p. 
N. Er.skiin, .Jeka1l'ika, k.tóra od p:o
czą.tlkn S·wy.ch studjów medycz
J1ych zajmowała się tą spi·aiwą 
i u·t.rzymuje, że z.nala .zła. przyc~y

nę p:otlz·iiałiu płc·i i sipo.sób _na wpły 
wanie w pożąd:a1nym kie'.l"lmku. 
i\Ioe.bodę swoją za;sto\Slowała ooj
pi.eit'W ·we wła:suem osobis.bem ży
ciu i stooow!Uiie do żyozeni•a &we
g-0 jest s.z.cizęśHtwą maiiką. tr~ech 
syinów i jednej córhl. 

Taj.emnJ.cą. swoją dz.ieUła się 
ula wy,piróbowam.iia praiktye>z.neg<o 
z kołem b1iżis'Zych zaiajomyoh i 
jak utrzymuje, metoda Jej w cdą.
gu kiJ1kunastJU laJt, a.ud raa;u nie 
z.a;Wliodła. 

N a cze.m polega ta metoda, 
po1zos.taje j3-Szcze tajemnfoą pani 
Ersk1n. Mimo to niektóre dzń.en
nhlti atD.giels:kiie uważa.ją. sp:rniwę 
za, rozwią1za.ną, a naiwiet zap-uSoZ
cmają ~ę w uozwa.,żani.a., jaiki S'ku-

HF p<s* 

tcik na lutd."ZikOOć mQw wy1Wff!Zec 
<lorw·olne oz.ooic.z.a!Ilie płeii. potiom
stwa. przez 110d'Zliicó;w. 

Dz.i~ mtwra utnzy.miuje p.etwtną 
ró.W'.lliOIW'rugę ą.. ill!i'81W'ie1iką. pl'tzewaigą 
kobiet, karnh~<:IZJlą. dliai utirzy.n:uar 
nia wizrotS1tu luooośei. Nie ulega. 
joonalk wą.tplfuwości., że gdiyby 
płeć dzliecfill. doaihli się z góry o
zna.ciz.yć, to więlkiszość :roidl7li.-có.w 
z rozma~tycll W1Zględów życz,yła
by sob1e rncizej Wli~-wj ili>ści 
chŁoipców :nifż dzfo.wcizą.t. Pru
wiaga męiczya.i1 wyibirtmllie zaruna
c.210.na 'Za.groiz!i.ła;by ~wMmlie u
trzynnairuiu dzli1;:;.iej.3;zeg-O zad.u<linlie
rua. c~„ pooiooha w rem., że 
gdy li.czw kiobioe ' gwa.łtow.n.i.e się 
zmniejsizy, oo i poipyt nia B!ie wzro 
&itiie i mo.że powróci. CtZta>.S, kiiedy 
za ż-0n ę niie do:sitruwa&o s.ię wtl.aa:1a, 
leciz przoo1wniie tJr:wOO. było pła· 
c.i6 rodzue.om p:oważ.ne &Uillly. 
\Vówc'Za.13 · prrez·o.rn;i rod'Zice zech
cą prowidiopo<loibinii:e mieć ni.etyl.ko 
r;y.nów, ale ;i có11hl i r6wm.O!Waga 
znowu z:ooba.nfo p.nywrócona. 

nabierał na ufordvilłB". , 
Brat amer1ka6skłego mąjardera Forda 01karioa1 

o ·oszustwo. - Wielka sensacja chwili • Amerrce. 
Wielką sensację stanowi . w 

Ameryce proces przeciw J. For
dowi, bratu Henryka Forda, 
znanego na cały świat fabry
kanta samochodów miljardera 
i najbogatszego antysemity. 

Joltna Forda oskarża się o 
oszukańcze manipulacje grun
tami. 

Przedsięwziął on szeroką 
vropagandę · za za~ożeniem no: 
wego miastu, ktore nazywac 
się miało F01·dville. . 

\ ~foi s to 1:0 powstać miało w 

stanie Michigan w bezpoired· 
niem sąsiedztwie zakładó• 
Henryka Forda , we Wayne 
County. 

W tym celu 1ach~cał mie· 
szkańców okolicy do udziału 
w powstaniu nowego miasta 
przemysłowego. 

Pewna pani Mason wdroży
ła przeciw Johnowi Fordowi 
sksrgę o oszustwo i Żl'\da I jasz
cze 3000 dolarów odszkodo
wania. 
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Pan Izydor, dłoń wsparłszy - na Sału.si r~ce, 

na ławeczce sw14 miłość oświadcza . panience, · 
a Salusia mu na to: powiedział mi p~pa, 
te u pana stagnacja no i... całkiem klapa. 

FELJETON. 

Aby · zyC. 
Jest oo „słówioo łódiz:kiiie" 

4* głębołk.Q .zaJk:OTrlOOliiooo w <>r
galillia..trriie „liodiz.emn einscha' \ że 

trudno je będ'Ztile chyiba' kiiedyś 

~wyipl~. 
Bo poonyślcie .tyil!ko: porwodzi 

se łódlziilrun'OOil ®br.ze, .p~ ranie 
m cal-ego, • dcl.'l!lrY idą rw gótę, 
ma.tilci nia łeb i S-Z.Jiję spa.dają., ce
IIllY, t<xwMów u; dnia na ~ń, ł:iia.. •• 
a: gu.d'1lilny m goozinę iOOISDą, m
•bryllci w rnchu, słowem itniteresy 
~-O!te (nie u;łioWwe) robi Sli.ę ••• 

Spyitiaisiz sii.ę wttJedy pmooię-

itneg.o ~' bimą.cego w 
t~h ,plioitych :imte:rooa.~ih" udlz:kał: 

- NQ, pamiie koohooy, oo sły
C'haić? J~ :interesy? 

- Mogłyby by-ć le<J)S'Ze ••• 'Tuk 
sobie.... Aby iyć. !.. .. 

NiaistępU}e w Ladizi Olkires 
~ odmie:Illlly: wp:row.aidwooo 
:z.loty, Bńagruteja, faibryki n.ie
cizynne; hralk gmówlkli, kamdy mi
nę. ma; kota oo. ·PtllS'ZCZY pod pa-
ra.JS-Olem. · 

Lalpiiesz więc tadtfogoż pme
ciętnego lQidu..i.aJJi:na, b~ u
dział w s·tJa.g.n:a.cji i pytalSl'l, tm;y
m~ją.e w;> za g1u'Zik: 

- 0o ])MlU je.st?.. Obyś l>Ml 
chary? Ja!k. OOa:n idą initeresy? ... 

- Dzii~kuję iprunu - odpo
waada - jestem rorów, tyllk-0 

~ jest fhOO'-a> oo -~ bardw 
boli, -z.res.~ ... aiby zyć .... -

I żyje się ż dnia, nia d1li00 ..• 
fulkltyicfzoie ... „aiby ż.yć!" -

Bo i jam życie prowadzi~y 
obeelliiie? 

.... Nędr,a, biOO.a, smród, ubó
sitiW10 ..... 

Thik:t~nre Lódi ..- pl'Zedst.a

~a. O'boonre oibriall nędzy i i~IJQ
my. 

Jeden chyba. poibyit w dni od
poorLyinkowe (jak ciięi&.:O dmiś pra
eujemy!) na ł00<ie natury na świe-

'30GDĄN JEZIORAN'SKI. 

Bl Nonlerstwo 
przy ul. Piotrko11fti~ 
••-•ori•• powie6ć z żroi• 

ł.odzi. 

~ ziaa:aitJwlienfa rach'1.Mllku, o
bejrzad:em dokł'a.d'Illie lmprony 
~' by siię ~ać, cay 
obea.da <>t1rul:rurów jeet w ·llJ.3ll.eży

tym pooząidatu. PodcoJas mej 
· lkootro1li · ~!WW:em, ~e 

S'l.lklJo pra.we nie jeet n:ależyicie u
lllJOOOWQlbe w meta.lowem obra
mnWMliu, a oo ·prt'LyTLOOan się pa.
oo. mc-zenre alk'll'l'31t <lmDai tego by
łem dmiwme DJl'l.loo.i.wiiony, m-ęc 

tnó.e Sit.a.tatem * defektu oik.ula
rów pcllpl"aiwić i cihoć wUed'Zlila.lem, 
ie ipootępuję meuoocirwiie. ukul:rury 
~ą.łem w pochw.ie odpowie
dnio dbpa.s.owa.ooj pl1Z€IZIOOllłilie i 
~ daaDtie. 

Bo-ii8, gllytbym ip21'l;OOZ'IJł' ile 
-~ i niepewioo6oa iPl'IZ'Y
;llliielie lllli to ... -~ pme-
1 ·~ WMJ~ 

• -- l.111& ••• „„ 
I , 

ż~j mUira.Wille, gdy . słooiko pra.y· 
gr.ze'MI., „~" · ~e.wa.ją, a 
w traiwee pi,secri.y; - j€Bt dła bo· 
d'z:ioo magOOiEIIl. - · 

Jadą. więc po-La. mii.6Sto chłop· 
cy, i ~~ męźiowie' i · żony, 
na.~m o. ~, męW7.y
źm ·it irotoaty, k<>łbietkii i ko:bie
c.~ ... ja!Qlą.._ ~ •• ~ •• 

, N-ęci ii.OO. w szcz-egól.!.:: ___ , 

ci:eąmy, Pie ~żna. ~wa:\\Tuić 
scMie .trochę -caa. ś<W;ie,iem powte
tnu. W$2.~I() móż.n&), poooł<>

mllĆ, ~ ~ itak dailej, i tak 
dla!ej, are do .~ pewny.eh, bo 
Zlal• rp.oigiwUceu.re... (i oo . się ~:?:da.

mia) ~-:P,U~j - U· 

kieyt.y- w ~ pnzie~,a,'WiOO-el 
w~y - ' ~dgA ·,~eh~
cyeh ~" do ildomliso.Tj&\u, od
d!t.iaalu dkl. . ~!W w.oł!n.ej .(t. j. 
mil~ nai w-Ołin.'ym po.wretl"Zil.l). 
Po~ do domu - li&· 

PJ;t'lli}ą Clię, ~a· s;ę . bai'Wlil. 
Nite móW'is'L lrięe, ;podły lio-
~: -

- ~,- ~ooaie - jraik · 
niai pllŻ~ ooł<:>wielr~ ·prz.y
St&ło., 1ooz ·~= .. 

.._ Tałt sobie, aby iy_ćt ••• 
Bo w duSEę twą ~ł ten 

złY: duc~h ~~lellliia, po;wo
duią.cy Wiecum:y gTylil4s .na. ~bla-
1.()(Wanej ·tlwlaa'z.y i mw&e . chciał
byiś <JrliegQŚ; CO Wb.am.a, ' już W 

<hi~nę baljelk. ~ ~- i jednej 
nooy... · 

'A pewiiein ~' że i wtedy, 
t. j. gdylbyś dostąpił O'tWM'cfa 
sk~ir.bc.a. Seoomow~; g.cbie 
~tko byłoby twoją .wyłąeizną 

'\vłiaaniośelią. - ii w.tedy na rz:ia.:py.~
nie, oo sły<lh.ać i · jalk tam intere
sy - odpoiw1ied!zli..alb~: 

- .„.A'Qy 7.y~!. .•• 

N aiwe-t sy.n.'elli mój . 2-letni oor-
beł, na 7.atpyita.'Il1ie: · 

- J~ się ·miam? · - · o-Opo-
wiada: · 

- Alby ż..y:ć... U:t.tu'9iitt !. .. 
· · Oryf. 

dam.iiie i ~yślił - się : głęboko. 
Ryk&La. tom.ysta.ł z ,przerwy, za
pa!ił pa.pi.erosa: i .patr.zył nieru· 
chomo prąied sebie . .-Zdobyty, o
~n.iem sta.roo. mu.tel'jał 

prwiu~iłi~. 

St.a~ obudi.iwsrz.y się z z.a: 
dumy, ·~ł p0 lmra&:ę z wo
dą. i ~y IS!VJkkiink.ę ?;Wil-

7Jail epolro-~ gudm, aii-w.r~ie 
. i'Zdk'ł <lb ~y;wa~ 

- PaiDal e . ~ .· n11.wz.i 

IDC>;je ~' me ~' 
cóż go ~ ~ć tiroeki 
CU'dize. 

R~„ ~ ~nie . ba.r
dmo ~ O!We ·łiroski sita.ma, 

~o~~'~ tie.n 
d~ń~ył ~ia., <bwo
diąe, oo oałia: 3p!3"ML · ·ia.mterest'l
wa:Iai g.o nterm:ni'01111'De, że słuchać 

go .będlzde m xo-u z oo.tą przy
j~ ~~pobu
dviły ~· db ~ opo
wń~ 

- ()ti(li;', pr.onę' Pa.m . - eł:ł· 
gnąl ~ ~' - dlYml. odle
~· IL ~ ~ mibyt.y 
-~~ .go~
miaSt~--~, 
a lfleiD. ~;li" do Dear.e
m "ilt'ulti - jli :~ · oewttóei-
ł• „ -- llbi"'~ . bowillNn 

Ofiara. rze e 

Fałszował w&ksle. by wystarc1yć na kapr1sl kochanki. 
Zdradzony pawhlsil sic na ramia oklenneJ. - · OJclac uratował go od hafibJ I imlarcf. 

(st.) Prun L., zinamy przemy
słowaoo łód'Zkii, z.amiooizka.ły przy 
ulicy Gdiailsllci.ej, m1ał jedjlleg-0 
syna, 17-W letniego J óziia, w 
którym pokładaił wsizelilcie na-
d'Ziieje. . 

Józio byl j.ednym 2 najlep
szych uozruiów w szik.ole, grał ła
dnfo na piMiillllie, był nad'Zwyozaj 
OO'IZoYtruny, deiklaanoWJa.ł, śpiewał, 
a n~ piisal Wli&rszyiki. -

Pewnego dnia pojeehaJ Jómo 
rowiElll'elJll do pia!l1lw Poil'.l.irutows:lcie
~' aby w Cłieniiu !k.iwitnącyich ja
śminów po·grą.żyć się w crzy.talil!iu 
książli 

Wtem dos'Zedł do rueg<> jalk.iś 

mk>d'Ziiiell!iec, pl'IOOcZąc gio o pompę 
do ,:roiwęr;u, którą upmejmie Józio 
poiyco..ył mu naty.chmia„t. 

T.ai z.naij-Oaność była nies.iz.c·z~

~ciool oh~Qpoo!. 

Noiwy zn61jomy ·Józtla był ma
n.ym na bruik-u łód!zikdm Hemem 
F., obło-peem z<lemora.lilz.owamym, 
crz.ci-citlem :Aie1poo.ku" i stał się 
byiwa.loom s:aai tiaińców p. Heinry
kloJwsikl1ego, zia;Mozają.oym siię do 
t.. zw. ,,clote:j młoozii.:eży". 

~ JózJ.QfW'i 1Z«1ian:poocmała wła
śnie l'Ofl.IJllQWa. · iz Heńlkiiem, O itw
~h i iaibruwooh. 

P!Od w;płj"iWem tyoh rozmów 
~ Józi!() zia1głębić ta:je
~e w0011k~iJego życrl.a. 

~-ął tedy iwsipólnie ,,, Heń
kliem· 'Q~i.ić lódiz[cie restaro
rapj~, bł>a.a:ietty i pr•z.ybytki „có
rek Koryin.w". 
Piem~ na ten cel „.poiy

CIZlalł" wlli.e od ojcia, ooizyiwii-ścii.e 
bez ·~ tego ooklJtmiieg.o. 
~ pew.neigo ujnro..ł on w 

~'Il 8liici7.4lą iblondymkę o cha
brolwyeh oomwh i łOOrarowych u
stalełi. 

Ch)lopioo ~ się z nią 
i pokoo·hal. 
A ona by)a zwyczajną kokotą. 

śiii.CIZ.Illa. Pofoiia umi:ęjętniie po
~ nooią.gać lllalitwnego Józia, 
ikt.óry dla sW10j ullrochainej odda
wał wsz.ysd:lko ... naiwet c:iężaw za
pr~y ma;jątell.: ojca.. 

I 2iściaia; Siię sbaira praiw.di.'l., że 

miłość jest ślepa. 
JćrLii<> śwtl.ęciie ufał ,ikochają

cej" go dztiewcizynti.e. 
Ale gdy Po.la raiz nie z.ja.wiła 

S>lę oo. stia.l.e ich mieijsce schadzek., 
chł!Q!Pi.oo prize'C'zuł j.'illtiieś ille

sic'Zęści<e. 
Nieoibewooć P()Li była jediy

n1e podstępem, kitóry, jaik się o
.kanĄlillo, mfa.ł się stać zgubą. bie
din.ego chl()J]?IC'a.. Gdy po upływie 
jaik.i,e.g.oś Cll.iaSU J07iiio spot1kal po
w-.tórnie śl!iieiz.ną. Polę, ta ośwd.ad
ciz.yaia mu, iii maitik·a jej urorurła- a 
ona powstaiją.e bez środJkóiw do 
życi.ia, zrrntliSiZ1001ą. je,st wyjechać. 

chciałem zamkinąć jedną z s.zu
flOO. na· klum · - rzekł cicho d:o 
niej: no teraz on mnie już nie 
poz.na, bądź pewna, że spiszę się 
doskonale. Słówa ~' chooiaż 

w;yporwtl!edizd1.1me SWiptean, w:prudły 

mi jednalk. w muoolę lIB'ZJlą. Wy
powiied©.ia!Ille były jaik.by zbowie
srooo, jia1kby . tTy'OOlfująioo. Kll.€
dym się nd.ierzammm:ie odwrócił i 
sp.oijrz.ał na. SIZiorfera, te.n, wpM,1'Z'O

ny. w ·towa'1."2yszlk.ę, po!l"'UISzal u
stami, S!troją.e je w szyder<l!Ze 
eygi7Jalkii. Głomi. imoolalru mnie 
od wsoolrukfuch ipmyqm.<SZ-c.zeń na 
temait OO.jem'llli.C1zej pa.ty, więc 
uiacyd'()fW'ainy posta.nOIWiiłem raiz 
m:urMZC!ie diońcayć iz nią, wy
srrecłłem -z m lrudy i otm>rrzyłem 

dm.w~ wejści<>.we, da.ją.e jej do 
rzmorz.111maenia, ie mjwywzy j'llŻ 
<JlmS, oo!S'ta1wtrć nmi.e samego. 
Nfllipi.erw dama:, a za mą wofer, 
101.Wiiw&y mi „<1Jx.ię1rnjei, dobra
DKJI()" - wj'SlM IWQ•lnG - lio:Im.Lu, 
kliloouijąic mre ikro'ki do cizwrnego 
~~ WiiidlziiiaJem, jruk wsia
d8łi. w~ do a'l.lltru. Trur
eaaJ.~oo ~ w lllich Sill.o
~ ~' pnwgląi(La,ją.e się 
~ w cma.im.em z:WJieroiiadl.e 
śc*1 ~ &am00hodu. Gdy 
damaJ ~ ~ k.ołQ SIW-

Sły.s.z.ą,c to J ćnii:o, uc--a.łO'Wa.ł 

„nie.s·zc·z.ęśliiwą. ikio<Jh~ę", pró
bował ją. poclieiS'z.ać, lBciz OOJ<lrure
llllllie. 

W ówie·z.,as oświlaidc1z.ył, i~ da 
jej wliiększą. kwotę pieiniędzy, by 
tylko w Loooi pOOCl.sta.ła. 
• PDla z płac1zącą. Illli.ną zgo&i
ła się na propo:z.ycję, a gdy Józio 
następnego drni.ia. dał jej 150 do
la:rów - które O'kzyma.ł 

na sfałszowany weksel ojca 
--.. więcej j€j Dlie zobMizył. Roz
pa.ciz chłopca nie miała gramie. 

Lec'Z i temiz z.na1aiz.ł pooiestLy
Cliiekt. w orobi:e Heńka., i którym 
dla zatp{)mnielllli.ai o nrie,sizC!z.ęśei'li. 

włócizył ~ę po k~naieh, reista..ttTa· 
cjaich i euITtierniooh, oozyiwi.~e 

za pien•iąidiz.e ojoo Slkrad'Zione. 
Wlk.róree jOOoo.:k n.Msizedł dfa; 

nieg-0 dtz..ień z,gwby. I j.ak ciężikie 
chmury, - umia.s1nmy burzy, truK 
dirui, zwfaistmny ruioozcz.ęść z,blli.ża

ły &i~ ku llliemu wrarz 'Z termiinem 

ptait.ruoścó. sdiaitsWWtłlilego wie'ksl:a. 
I p:rrz..yiszła kad:asbrofru. 
Druremruie Józ.:iio i;Zlllfkiał wyj

ściia ~ mam w swym st~ym 
mmg:u. 

Wiii<llzą.c, ie illliic me ws'firtL-yma 
lro!Melkwoocyj jego ozymu po:si1Ja
J:l!Ol'Wó.ił 

pozbawić si~ życia. 
-:W- :miiędg,yCUA18ie zgłosił «i~ 

do mteros.u o ja w.iiemycdiel ~- ~W

swwam.ym weiks-lem. 
Prun L. za.ww.a,żył, ~ wetSel 

jest podrobiooy, i z pru.era,ia
. niem poam.a4 eha:ralkrer sweg<> sy

oo., pPśpiieiszyJ wted.Yi dlO jego po
koju. 

Tu pnw~ mu się i:nv;e· 

mtia'iący widJolk. 
Jego ukooham.y sytn. Jfui.Q. !Wi· 

si.1a.ł m ralllllie okioonea. 
Nw lkinz.ylk @roop~ o} 

l'.!lai ip~ybyl:i. dolllllOIWiibicy; . i z tra· 
dem zd.ołaili jlesiz,ctze ~ 
ehłoipc-a. 

ltawat w dorożca moina prużywac 
Gb\VilB UPOiBń. 

Ale pned oldem pollcJanta nadllo lltt cel 11111711. 
'(S.) Braik mi€:s1z:kiań, a. oo za. 

tern. idiz,iie, malion.a ich dll"OiY'ZIIlai 
pwywynd.ają. siłę do tego, iż lu· 
&ie niiie mogą.cy sob.ie pwwoldć 
na tadrie ood•zwyiciz.ajtM "\vydatkii, 
sta1ra.ją. się w jailcilkolwii.eikbą.dź 

spo:só'b, ztnail.;eźć 

sobie jakieś prowhoryczne 

po:miesize1z,eme, by móc w mm 
jaJkio tJaikQ Sli.ę u1Qi.k<01Wać i pl"le· 
sipaić. 

Do rej kateg-01"ji lu.dz-i ~ 
si~ również dioJ.'IOOkarz, Fran.ci· 
s~eik. F., który na.J.eią.c d-0 stanu 
kaiw.a:ler~ego, a nie mając chwl
ll()W'O odpowied:n.iego ..Irl/J.e.21Jk.ania., 
wpadł na pomysł i wybrał sotie 
za 1oc.um ... 

własną doroikę. 

;w~ec'Z·Ol"em, po całodrz:iei:mym 

wytrząsiarrriiu się na slruwnych 
b1'!Uk>~h łód'likich w tr.zesizooą.cej 

<l'Owic.e, pan Fraooiszek winooał 
do d~rrnu pmy ulicy AleikSiaIDdro
mskiej, g·dz,fo ull()lk:nv::.,-. ;:,. do
rożikę na poidiwóriru jeidlllej z ka-

siadał na nią 
(w {1oroik.ę pie w kamienicę) i u
owim.ąiw.srz.y .,,ię moCJiliO !k.10oom, za
sypiał. 

I dolrnre ·siię d'llitalio pai!W. Fram
ci~<Zil."O!Wi· 

Za OO'ZC!Zęd'ZOO.e W taJkii. S.'PO· 
„&b· p.iJ~dze kiu~ we .::~ę 
l. kń.-ełbrus~ i w towiamzy.st.W'ie „dia-

fem, zia1trzasn:ęła d1'17Jwi<l!Lki za 
sobą., w tym momenClie podbiegł 
d!o mMzyny jakiś ooohnń!k :i wrę
CJ'!JYW'&Y sz.ybko lrobieei.'0 list, 
-01dd:alił się ceemprędwj. MOłtior 

Ullwrur<n·a..ł ndicizem zły pies i am.to 
zmldio :rDJi z <>CZ'll, poooS!ta.wia:jąc 

za sobą, gryizący dym iz wypaliO· 
nej benzyny. To wmystJk'Q ob· 
sel'W'Owałem prwz zambięte 

druJwli. mego lioikia.lu, ukryty b&t
piOOZllliie przed niepożąi<La.nym 

WIZIOOlkiiem ltUJdizildm. Gdy aJwtlO 
znń!ldo , j,aJkii.ś n.i.ewytł~y 

ogmrną.ił m:ruie strach pr:zed sa· 
mym so•bą.. Spiesa.nii<e wysze
dłem ty1n'01lll wyjściem m po-
d wónze, z.łm'l.lkaJją.c dm.'Wi na 
klooz i ikłódUm i ~yłem do 
domu, gdyż ~ moje 
:m.wjduj.e sii.ę pmy 'ltliey Piotr
k.'OIWsk.iiej: amalimją.e po dsodrr.e 
ostatnie wypadki Byłem tak 

poddenerwowam.y, że nruwm w do
mu miejooa ILil.W~ć :n!i.e mogłem. 
Próboiwa.lem 2ająć się l~tittrą, 

looz litery ska.b.ąy mi prz.ed o
c.z.yma., a myśl cały cu.ia5 1'00~

s:a-l'a D'&ta.1tmJie ~ Stan t,a.. 

kJi tirwał ()l]u:tgłe dwa doi; • 
t:rtzooli. d~ień . po!Wobi a:aceynalem 

Siię mpabjia.ć i QWI ta~ 

PM".a. 7,acieraJa; si.ę 'W ..a.rv. W'°llł · 

• 

my" ~ sobie iW ~~j oo
rori.ce 

~ ' lłlKlcje, .. ' 

poctZOOl ~}alni snnm 
piękne sny o miłości. 

O'bu~yj ~ lWliO ·~ ~
eisze!k. 

kepaięciem w &rzadi 

pmyinagW swą 1fx>wamiz.;ys.7ikę 4kJ 
0iplllSW0011iiru doroi& i popraiwruw -
5'ZY 'llpl1.z,ąi m koniu, wolnym 
k.roiltiem wyje:M:iaił na lcia&.".l, by 
schwytać ~::ś "of:a:tę'·, któt-41 za., 
3 .złote da ~ę aJ;M!~:ć JM, a.·w·u~ 

_rzoo fa<C;zoy~my. 

Ai p~~o m.;:.u, a, 'Lył-0 to 
pm'ed J.WikQ'm!.:l, &h~, przoohv
dz.ący u.i.cą AlGd~:.smJ.C:1ov;:;.':ą t:'-'· 
ooja.nt, wstąipił na chwilę do d:: 
mu, w iktórym na. podwórzu sta· 
la dl()r<YiJkia pomysł~ pa&.l

FmmciE>zllm. 
PrzeicOO<]u;ą,c ~ doroik!i, Il· 

słysrz.ał jalk.ąiś cichą; l'!()(QOOwę. 

Zaci.ek:alwiioo.y, mjmatł do doroż

ki.. Pinemż1ffiW1Y1 myk k!olbiety: 
był odpowń.edt&lą; lli3i tę ~

dm~-~· 
Wzbnrrony policjant cohlął się„. 

W rezulta.cii.ie tej wtiiz.yty Sp<l· 

~o prunu Fra.nciwz.korwii 1Ałl 

pogwa&OOl.'.l!k nrom.1n.ośc.i proto
kół. 
T~ę ,za8 jeg-o wobec 

bmJkiu ddk.•uan!e1rntm. ooohlst.ego o
sa.idflono w aires"Zcie. 

C.'Z-Oil'OO.l do.fa, ~0\0, j{Uk 7JW'ytkle, 
za:mlkm.ąswmy liiniteries • o godOOi'a 
si&drrnej, &m<l!tem w ga.bim.ooia, by: 
ntiooo OOietcll:n-ą.ć i n~me zam
knąć bill.mm tall'gill dinda. Usaidio
wńiw&y silę 'Wiylg10łdl!l!ie w tym oto 
f'Olbe1u, wmiąMm 1.eią.cą. oo. bidtt 
g3100tę do rąlk. i w~em p:nzę
gląidM. Nagle I0U&ł mi się w 
O(l(/,y tV'lluł d!ruk~iy o:1b~-

. mi cizciooikami: „Morderstw"<> 
pnzy ulicy P~j". „O
ful.rą. .,;br~ padł z.n.a.ny na 
.brutlw łód'Zlklim OSlmll" Ba.i.rt" -
tan i podoOOe mu subbytuły sell

saoy:jne ~I WlZII'()lk ~
temlb. 

~,ra.pu~ąey ibytwł ~yjne. 

go artyllwbu. ~bował m.me 
l~ tymbalrdu.lięj, 1.16 O&nr 
aa. bJlł mi ~Ailly z ~3.11 
kukigów, a DMNt iz. ~ W. 
mi:aq ~ zdumi.eDie moje 
~ U; ~ :wiym~y, 

o ~ D:lblDj, ~ 
clóej kobiety' .oo. !któr-ą pOOJio po· 
dejl'fl.enie, :naBlmęlo mi m w:yfl 

~ ~~ ~ .kit.ón. ~ 
ła ·pczed~·~ ... „ •>·, ........... •. „ 

ł 



\V sidłach córy Koryntu. 
Rlesznitill•f mlodslealec okrada matkct dla llocbanki. 
Wrlłępek jego WJCllodsł aa jaw. - Nłe mogqc znieść 

miana zło ziet!• dblera sobie trele. 

(S.) W joonyun ·z d-0muw pm.y 
uilroy 6-go siienpni-a mi:eadmj~ 
paiM·tiWW K: 'Wll3oZ ·i ®<\"t\'Sit.adą
c'Y1lll sy1I1em, J órle<f O'JJ1. 

Pan K. w ~i:e deiw~cji 
m~rki., · · 

zdobyć skądciś pieniądze 

dla uik.och1mej. 
I Wipadł na pomy.M. · 
Udaa się do jednego z icli od

biorców 
z podrobionym listem matki, 

SJieszcie „milusińskim" z pomocq I 
Niech glodn1• dsleclom nie zabraknie cbleba r 

Wzrwam1 was, Io.dzianie do ofiar •• r 
Drolm.'.L ofia~r.a 3 grwzy niko

go nie 'luhooy. 
(O) Kmn:hte•t poo:niocy głodnym 

dziiecillom roosyla do iootytu-0yj i 
osób &brocizym1ych specj•a.1ne 
kwes.b,'.trjume, po 480 kwi-tów po 
30 gr. '.lruwieraiją.ce, dla z;a.siHkii. o-

• 

fi.air oo, chleb dla głodnych dl'LiecL 
Jest to poawyisł gxi.dn.y P'<>'J)aJr

cia przez sizevoilde sfery 111a.Soogo 
mi:aata. Drobna omam 30 gro&y 
njJ{·ogo - ~t<JJje &iię -, nie zu
bo.ży. 

w nagle zbankrutował 
i moo.i-a,ł 2 tego po:wQdu uciec ut
gra:nfoę, poo:o~ta.wia.jąc w'Sliel:kie 
ąwe inoore.sw w rękaeh i-ony. 

l\Bod10o~ny S.Y\Ile'.k:, kt-Ory do 
t.ej pory, 

WM&+*&sf2+ł&1s 

prosząc, by ten mu wydał na ich 
rachunek pe.wną ilość pieniędzy. • 

Grze'C.zny kupiec i nfo podej
rz.ewa1ją,c o nlc pomysło1weg"'O 

fi 

Z ot orląt w Lublinie. 
Łodzianie tez wezmą w nim udział. 

„NowiaJ" trc1ą Wam owoc•el praor. uczęszc~ł do szko-ły, musiał z 
niej wyst11Pić, by pomóc matce 

w prow~zeniu interesów. 
. w tym c•w.siie 2<a1p<>iz.rta;ł on 

· Józka, wręczył mu momen'&ałnle 
żądaną pr:re niego sumę. 

Po tym faJkcie· J óz.iieik p11z.ez 
pe;wii.en czas. mógł zruspioikoić po
trzeby &wBj Heli • 

Lecz !i uo Olkazal-0 się ń.iemry
stiall'CIZ®jącem. W koiicu )rocha
jąoy" 'S{".Ilaleik, D>iie mo~ąc "Z.ool<eżć 
innyOO. ś1'0d!ków, IJ•OCzął 

· wynosić do znajomych mu han
dlarzy różne wartościowe rzeczy, 
u k•tóryeh je spi1'l1tięiaił. 

W ·tyoh d.llli'lch odby;wa. się 
Zj·~izid Akiadooliicikie.gio · Ziwi·ąwlkiu 
.JHo·dtzi.iież.J'" ,,Odrodizerni:e" w Lu
bloe, mający na, ooli\l ~zlktole-
11i.ie przyszłych hle1110'.Wi.ruiik.ów ru-

chu wśród mloc1z'.it&i:y. 
Z naszego miiasta wyjechał 

na Zjamd kis. pl'Of. Stefan Wojna.
ro.~. 

HWA' an 

Katedra łódzka. 
(dt.) Wskutek ciągłych wy. 

kończeń tak wewnętrznych jak 
zewnętrznych katedry łódzkiej 
ściany świątyni, ebol tak nie! 
dawno zbudowanej, uległy za. 
kurzeniu tak znacznemu · że 
k . ' omeczna przedsięwziĄć od· 
czyszczenie wnętrza kościoła. 
Dbała o wygliid kościoła kapi
tuła postanowiła w najbliższych 
tygodniach przeprowadzić grun
towne oczyszczenie kościoła. 

Kwiatek 
biurokratyczny. 

Ubiegłego tygo<llł!ia chciał 
,ktoś przyjttć swą żout llłl dwor-. 
c~ przybywajttcą około l.·Etj po 
połnocy. 

W tym celu udał się do o· 
kit.laka sprzedaży biletó.w, at>y 
nabyć sa 20 groszy bilet pero
nowy, lecz kasjer oślriadeiył 
mu, ż• pomi«;dzy 

pmez lktoQiegę pewną: ~ic-zną. p~
nOOnikę, której oo .jed:nailt oo We
sta.lak 'ZaJioz.yć nie mo~ był-0. 
W kailldym raii..ie by!ł·w epcymn>' 
He1a. (t.ak Zi~fa. się <>iwa pa!rrioo
ka) <>'.fljentująi) ~ę <>4 1"3WJU w ay
tooc.ji, ~ 1łilrontS1taltloW'.a~, ie ro~· 
d'Y K. je3t dl~ je.j ceilów ~t
nym. 1001teirjatłem. 

P·oniewaź Sł~.ą;cej ni-e t11zy
mali:t, wtlę.c ~wtróciłai ~ię 'do syma 
z z~nn·t:mfom, w jaki sip'OsÓ'b U.o
miaea.y, Oiil sob-ie te zaigaJdJlmwe 
krn.!Ćliiieile? 

Scinaiący krew w żYłach dramat na 
tlB bezrobocia; 12 a 4 w nocy nie sprzedaje ' 

si~ peronówek. 
Rz,ooz.yiwiścii.e, U€1idl'On y prz.ez 

nią młiodiz.ie:ciiec rupełn.1e ą.m~enR 
tryb życiiai. 

. . 
Oblltkaar z rozpaczr robotnik aordnje .lonq I tilecl. 
Strz&ły do lud-1 przez otw6r w drzwiach. - Samo· 
bó}SłW' kODCSf mtlkq niesżcząśllwej ollarf gloda. 

_ Ow pan starał się kasj•J'O" 
w1 wyperswadQwae skutki, g<t1· 
by swej małżonki nifr oczeld" z~ s.poikioj.nego i sk'r-omnego 

ootyohczias chłopca stał Slię 
hułaką i pijakiem, 

iraeąc po res1auracjaeh i dancin
gach grosz, cieźkG zarobiony 

p.rzez matkę. 

R'012ij!'.oryc1zo.uy tym w~srqst

ktiooi J 6zielk - postaal!QIWli,ł za!k.oo
c>zyó z tem Iliiewd'Zięciz.nem i nie
licują~ z jego chara!IDterem 7Jy
(';iem dlool.0iwego .zJ.odztie.ja. 

(B) Tragiczny wypadek ten 
odbił się szerokim echem po 
całym Berlinie. 

Gdy obł~kany usłyszał do- wał. na peronie. 
bijanie sią do drzwi, , . Ludzki urz~dniezyna pc>Ja· . 

dz1ł wykupienie biletu jazdy · 

Lecz t.e pieniądze poc'Zęły &ię 
szybłfoo wy{)IZ<eir:py;waić, Hela zaś 
okwiial się !Dfi.ewycizerpainą. w wry
naijd y:wnlllilin (';0roiz, oo llJC>1'-'YC h 
l'O!Z1)~W€ik - nOlta bene - ba.r
doo lrn:s1z.t~'W!Uych. 

Kochłhvy J óz1lell.t posta:nlQlw~ł 
je'dmik. za wimeliką oonę 

Od po.s.IJam:orwiieni'a ·dio e<&ymu 
je~n krotk. Więc za,'7,ył elS"01lcji 
OO'tofwe j. 

N a,w\l)Ół puytomnego w pe
wine,j dyaikreitn.ej ubill,'aicji 'ZID>alłia
zlla g>O IJIIJaltlka. 

Talk skiofozyl się kooz.towiDy 
· roma.n.s pamai Józefa K. z weisołą 
córą Kołjm·till. 

on le pienJą . ~~Q.„ 
Żona pracuje ·na męta, b-y ten trwo

nił jej ciężko zdobyte pieniądze. 
A gdJ się opiera bile ją lleslltośale aa llllcJ. 

...-· '(S.) Wcwmj 01kolio god·zinie 
15-taj IJO p0lt:diku przy z.bi-egu u-
1..: y 1.· .a:.J~:.aj i Uegieln.i.anej 
:.. •. _;:,i s.:r.c..;z!;:a poni:ędzy mal

::.. • .:.:.;;·,, 1„.a f· Le,,rando-wskimi 
z: i„~:;. ;::~•:ił) mi p12y ulicy Pań
s„„~~-· 

..: ' ~.:). Wal:::.nty Le1~<l-0w3i!d 
po u.m~z~j &p11zeezce z żwią., pQ· 
cza.,ł ją stra'8~u:i.-e w_ę w z.dien.e.rwo
Wlalhlu. Na :krzJfki o>bi~ainej przy
był po:licjwn.t, który powa*nio· 
ny.eh w,}>I'oiwad-iił dio IV-g-o ko
misaJ'tja1tu P. P. 

ła od dłuższego c·z.a.su w jednym 
z,e &kładów . obuwia. Otrzymaw
szy stamtąd pen..3ję 
dz: d ila się suilli~nnic z mężem, 
Móry wl.aśc~wie żył na kotS·z.t ż-0-
ny. 

Jeid.rmk >VC·roraj zhntowała. 
się energic·z,1ia kob:eta i n.ie 
chciaiła poc.l.zle1ić s.ię pęmją z mę
żem paroiyte:m. 

Na. jeddoj J; , bocznych ulic 
Berlina mieszkał 46~letni robet· 
mk od dłuższego czasu b&z za· 

wywiercił w nich otwór, w do najbliższej st,cji. 
który włoiył rewolwer, i po· Oczekujący małżonek łio 

witał ogniem wystrzałów , uczynił i dopił!ł swego ~lu, 
policję. oszc~dzaj21c sobie nawet 4 ' BI'· 

jęcia. , 
Wczoraj w nocy sąsiedzi u„ 

słyszeli 

p0 chwili u•łyazano bo za bilot jażdy zapłacił 16. 

straszne krzyki 

wydobywajl\Ce się z jego mi•· 
szkania. 

Następnie ujrzano w oknił 
nagą postać męłczyzny wy· 

rzucajflcego z 4 pi~tra 

dziecko. 

Okazało się, iż. niHzczę· 
śJ.i'wy 

po1tradał zmy1ły. 

która 

jęk i stuk padającego ciała, 
/ 

a gdy drzwi wyrwano oczom 
zgromadzonych ukazał •it stra
szny obraz. 

Na łóżku leżała żonłl nie-
1Zczęśliwego 

z rozciętą siekierą głową, 
dwoje uzieci na podłodze 

pławiło się w kałużach krwi, 

sam zaś obłł\kany leżał 1 prze
•łrzelon4 skroni4, 

nie dając znaku tycia. 

Jest to nowa ofiara wszech· ZaalarmowlillO policj~. 

znalazła jednak drawi 
knięte. 

zam· · ł d · potężnego go u 1 sprawy bez· 
robocia. 

Nowa kradzież kolejowa . . 
Cblorolorui • robocie. Nainowsza aztacska zlę· 

,dsle~slla. 

· (B) Wielka ta kradzież mia- arowi, iź iest powalaay sadzą 
ła miejsce na - przestrzeni Bu· i wyraził ch~ć usłużenia mlł, 
~apeszt-Mi1kolcz. wyjął więc ll kieszeni ehustecz

W przedziale II. klasy po· kt i starał sit wytrleć twarz 
ciłłgu pośpiesznego sied1iał zna- kupca. 
ny kupiec węgierski p. Włady„ 

Osobliwy inwalida 
• wo Jenny. 

Wybryk m'tury. 

(dt,) Były żołnierz kuadyjsld. 
John Wilfred Calhoun z To~onte 
wniósł podanie do rZlldu !Ca„ 
nadyjskiego o pensj•rinwalidzq 
z powodu, że w ezHie swej 
służby w armii kanadyjs]µej 
podczas wojny światowej waku· 
tek od.niesionych ran pozbawia. 
ny został zdolności do praoy. 
Podczas wo1ny ważył Calhoun 
130 funtów, a obecnie waga 
iego wzrosła do :HO funtów. 
Pozatem, rzekomo wskute.r pe· 
wnego postrzału w głow~, uroił 
o 1t> centymetrów. Lełrarze nie 

• zdołali ani zapqbiedz jego oty·. 
łości, arii wstrzymać wll'Olł 
dalszy. 

Więzienie, luti dom 
obłąkanych~ W kooi~a,rja(l.1ę Qika.mło się. 

ie spór te ziaszedł na tle n.iepo
roziUJD.i.eń maażlQn.kó,w. 

w sprawach ·p1enłężnych. 
P~n~ Lawaaldto:w~ka ipi:a.c-<l>W"ll-

Z t.ego też p01w1odu Lewa,n
do.'W'Slki przyła.pa1WS2y żonę na 
ulicy, zażądał na pocizą:tkll w 
dość gvz·ecz.ny s.posób pieniędzy, 
lecz gdy w ten spos(J:b nic nie 
w~kórał, 

przeszedł do rękoczynu. 
KrewkJi.emu Lewiam.dowskie-

mu sp~.no odpowieooi prot'Okół. 

sław Magyar. _ Okazało się, it ehusteezka by-
Na jednej z mniejszych sta- ła oblana chlorołohnem, 

cyjek db zajmowanego przez pod wpływem którego napad- . 
niego przedziału wsiadło dwóch nięty zwalił sił jak snop na 

Aresatowaal• t....,..._• · 
go soc1a1aa19odowoa. 

" „ ' \~ ~ /. ':; t •·'' • '•' • . . - ' ., .,. ' , „ < :,··· • 1· , , ', 

O panu ·Stefanie . i policjancie, 
elegancko ubranych panów. zieDli„. 

Po upływie pewnego cza1u Po obrabowaniu go don· 

. · chciał być ponitej 
co 

krzyża. 
zaWi\zała si12 między niemi czętnie ze w1zystkiego w t~j 
rozmowa, do której wciągn9li liczbie 20,000.000 koron wę-
i p. Magyara. gier1kich, biżuterji, 1egarka zło-

•-·'-'I c •·"' li .r. Podróż upływała bardzo tego itd. napastnicy zbiegli. 
svm 1GS„ra P &DJ, Die O Pl'O• hlterwencją • &prawie pr1yjemnie, obcy~ którzy 1ię ' ·Nieszczęśliwego, obudził z 

talllJ dor~ielt, · przedstawili jako handlarze . uśpienia s"a pomoeą octu kon-
a 1--a I "-~.s. 1 

· bydłem, okazali się ludźmi duktor. 
• p~zraa 11U118 lu-v„a 'bezplec1eistwa publlcznego bardzo inteligentnymi, znający· Podobno węgierskie władze 

Die acz aatom11, bo będ&ie1s siedział • kozie. mi doskonale świat. bezpieczeństwa s' już na tro-

Ulica 'Piotrkowslm, godz1na ·5 
mino. '.l'rot ua't'em kriooz.y p. St-e
fam, po.wril.cają.o z h!Ullankli. do do
mu, a. że ma w sobie wii.ele sił 
żyiW!Ofuly~h, uipus t im daijie w z.a.
-O'z.epi:runiu idącJch w rej poo.'.Zoe 
do p1•aie.y Tdbotrni'C. ' Griz.eciz.Ila u
;w.a:ga :pQ.stoo11n!koi"\"\1ego uśrnii.ierza 
.iec,Cl1Q e-ne1rgj~. 

- D.ryn<lia! na Chojny! 
- A Wliele p()n oo? 
- Glupiś! - tył>e, dl~ t.a.:kis.a 

WISikav,,uje, - <liumi.11.l . je·den! 
- E, co· :palll g-a.-d>a, oo. Choj-

ny, to rtrum iuidnych ,ta:l!f;ów nie
ma. J'3Jk poo. choe, tJo mogę je~ 
eha.ć, ale b-eiz talki.5y. ' 

Na trukfo dictum d<omikwi~z.a 
krew uderrz,~ia dlQ g.tOtwry p. StA:l
fama, looz chcąic być ,,kcmstytu
cyjm.ym" oibyiwartJeil.-em, ziWU.·ócił &ię 
uto po·steirunlkowieg10 o ~rutemwoo
eję. 

Ten miv rwy~nił, :i-i oo wiz.glę-

dnl na to, ił Ch9jny niie leżą w 
obrębie mi.ais.ta Lod'ZJ, .a należą 
jui do powi:a.tu, miej.ska t.a!ksa, 
nie ooo\'iią.zuje. 

Tuj nie,sprawiedlhv)Ości nie 
móg"ll: z:ni.{'ść już pMl Stefan. 

- Łaldne pt0•1"1z .• 1dki ! To j uY. 
M.\\\'et ;policja. stl(J.j. w ohl'O<nie li
chwi«iny. 'rr~uką. poliC'ję to ja 
:in.am p~iiej kn.'zyfa. , 

Pol'iicjamt, :rui.ie chcą.cy być a.ni 
wyiej ~nii n:i,żB-j krzyri,a, wz·iąi p. 
Stiefana. do kooni1~'lrj.a.tu1 gdzi e 
s.porząidiz-ono IlllU ,pmt:o'k<} t. 

'y (łn'iJu w.c·z-0>raj::izyiro. Są.d 1:'(1-

k-oju 7-go Okrę.g'll roz;pa!trJiWa.ł 
..+prtUWę p. Btefaina l\falk>Cn~kiieig·o, 
lecrt. p. S.tiefan u w.artaił wJd'O'C'Zni~ 
va !Jlii~tJ.OB'01Wll1~ stalW'lć &ię 'Il:aJ sp.ra 
wę, W-O•bec C'OO~O oo.pull wyirok 
zalOozm.y, slkazu,jąicy ip. Stefruna 
M~O'W51kfi.eg;o na 2 . tyigoda1ie 
IIllapl: IJIOlllliroj kr!.~ 

\ 

W pew•ei chwili jeden z pie sprawców. 
nich zwrócił uwagę p. Magy-

= 

„Wiadomości · literackie" 
. Nr. 34 „Wiadomości Lite

raekieh" przynosi na miejscu 
naczelnem szereg wierszy 1 

mającego się niebawem uka
zać zbioru poezyj Jana Licho-, 
nia „Srebrne i czarne", ,,Kilka 
uwag o lłbszej literaturze" Z . 
MontinQwej, refleksję Ivana 
Gołla na temat „Mitdzy Pary
żem a Berlinem", sylwetkę H. 
tle Montherlanta ·pióra A. L. 
Czerny wra1 z prze.kładami je
go wierszy, i·ecenzję W. Husar
skiego :z nowej k"i'żki o Clau
de Monecie, korespondencję M. 
Rettingera z Berlina, kilka tłu
mac~eń z przye;otow.vwanee:o 

de druku tomiku utworów Ach· 
matowej, szereg 1prawozdań z 
książek i teatru, koresponden
cję z Łodęi o miej1kiej galerji 
malarstwa, wreszcie artykuł po
l1miezny J. Lechonia o stosun-

. ku żydów do sztuki pt>l
skiej". 

W obficie ilustrowanym nu
merze (m. in. 01tatnia fotogra
fja .Conrada w dużym forma
cie) znajdujemy to1strzygni~cie 
II. konkursu „Wiadomości Li
terackich": Nagrody otrzymali 
Magdalena Samozwaniec i , Je
rzy K. Liebert. 

(dt.) Przewódca turyndzkioh 
socjalistów narodowych dr. Din· 
ter, osławiony autor trylogji 
antysemickiej „Grzech przeciw 
krwi", „Grzech przeciw ducho
wi" i „Grzech przeciw miłości'', 
został z powodu swej mowy 
ągitacyjnej, wygłoszonej w Ber
linie przeciw uchwałom konfe· 
rencji londyńskiej, ·aresztowany 
i wytoczono mu proces o zdra· 
dę stanu. Dr. Dinter usiłuje 
uchylić si~ od odpowiedzialno
$ci, wnoszac o przeniesienie <\o 
zakładu psychiatrycznego Qi. 
zbadania stanu jego umy§ltJ.. 

nuomxo P<Jłrn.,,,„ auau 
1 •Bt"/lflOll trqz.a 

wyszedł Nr. 6. 

•, 



W .dniu 25-ym sierpnia o godz. 8-ej rano, opatrzony św. Sakramentami, zmart w Łodzi po· długich ciężkich cierpie
niach nasz syn, brat, kuzyn i wnuczek 

ś. t P.· 

lYAC.ŁAW · CZU I 
przeżywszy lat 19. 

\ 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby, przy ulicy Konstantynowskiej :N! 5, nastąpi we wtorek, dnia 
26-go sierpnia o godz. 5-ej po południu, do kościoła' św. Józefa a nazajutrz w środę, dnia 27-go sierpnia po Mszy ża.obnej 
na stary cmentarz katolicki. 

, O smutnym tym obrzędzie zawiadamia kr·ewnych, przyjaciół i znajomych. 

( 

NOWINY SPORTOWE. 

L. H:S. IL - '· T. S. 6.11. ~:O (1 :O) 
, Meczem tem, który poprze

dził zawody pierwszych drutyn, 
wykazał Ł. K. S„ iż mistrzostwa 
sobie w żaden sposób wyrwać 
llie pozwoli. 

Gra prowadzona była pód 
znakiem lekkiej przewagi l.KS, 
który w _!J i 17 minucie uzy
skuje dwa kornery, oba obro-
nione. · 

Kilka strzałów Towarzystwa, 
grającego przeważnie prawą 
stroną idzie w au,t. . 

Dopiero w 18 minueie zdo„ 
bywa Radomski pięknym strza
łem w róg 

pierwszą bra'!lkę. 

W 31 i 33 min., zdobywają 
~zerwoni ' jeszcze dwa rogi, 
pięknie obronione przez bram
karza. 

· Nasttpuje kilka strzałów Ra
domskiego, które bramkart z 
poświęceniem chwyta, jeszcze 
dwa obronione rogi w 42 i 44 
min. i z wynikiem 

1~0 

dla ŁKS. sędzia odgwizduje po
łowę. 

Po przerwie obraz gry się 
.nie zmienia, atakującą stroną 
jest nadal ŁKS, uzyskując w 18 
min. korner - obroniony. 

W 19 inin. następuje prze
bój Mikołajczyka, zakończony 
strzałem nie do obronienia i 

drugą bramką dla ŁKS. 
P5iMŁA 

W minutę potem zdobywa 
Radomski 

trzecią bramktł 

strzeloną z odległości 20 me. 
trów. 

Atak Towarzystwa prze na
przód, chciv: zdobyć ponowną 
bramkę, lecz Zygmunt Kowal
ski, okazał stę zaporą nie do 
przebycia, nie dopuszczajqc 
przeciwnika na pole kl\rne. · 

W 22 min. uiyskują biało
czaro.i r6g obroniony priez So
bocmskiego. 

Piłka przenosi się na drugą 
połowę boiska, następuJe znQ\v 
róg dla czerwonych - niewy
korzystany. 

W 28 min. za tęktt obrońcy 
dyktuje sędzia rzut karny, 

zamieniony pewnie m1 
bra~kq 

przez Zygmunta Kowalskiego. 
Dziesięć minut i:ra otwarta, 

i w 38 min. zdobywa Mikołaj
czyk z centry Michałowskiego 

piątą i ostatnią bramkę. 

Jeszcze jeden róg dla LKSu 
- obroniony i z wynikiem 
ostatooznym 5:0, sędzia p. Milde 
odgwizduje zawody. 

Z ŁKSu wyrótnili się: Sledź 
II, Radomski i KowaLc;ki z. 
Z LTSG: Weis i bramkarz. 

Rogów 7:0 dla zwycięzcy. 
Warge. 

KTuby lekkiej awjacji w 
stwie polskim. 

I 

społeczeń-

W każdiean bodaj p1'zemówle
niliu oibecneg\o a,ngie1gkii-egio mini-

, stra tra<lerunionisty c.zy po1.>ła do 
izby gm1n lub lordów brzmią go
rą.cB pragn~e1l.ltia pó'.koQjO•we całej 
„\.nglji i muwo-ływa.i1ia do całego 
&w 1~at a, by zae.ho ywa.l pokój. 
Xawoływauiiia te jednaik, jaik do
tychc·zas, ni-0 p·l'!Zełk-OiOOly niko
go. Sami mówcy studjują "' za
jQC~edll postępy w d'Z.ie<l:zii:lllie siz.tu
k i wojorwiania, a dziewnd!kli. p€łne 
są na.j1uiows.z.ych . .d;o.śwfua1dcizei'1, 
c1z y1n~a.nych z g.a1z.arrni tr:ująicyiIIl'i, 
t<u1kami i samo1otami. 

· Ostał.niem z zrupocząt>k.owa.11 
rząi u rolxl'Ln1i1c.uego Anglji jest 
plan, opraoow~tiny prz-ez mi.11L'3ltra 
:ll\Vi1a.cji, a polegają.cy na stwo
r·z.e nli.u - talk, „ex pPOm[Jt.u" -
otlwzymiiej ilości p.iii.otów-klt11i
l<.6w. Plan ten roo.poc,zyina się 
<>d uwag dotyczących t. '/JW. a
wio111e~ek (samolotów ber.: &il.ni
ków), · płatowców z m()lrora.rni 
i t. p. 

,,By wy~~o11zy,stać strony do
datnie ro·zwoj.u tego r-OdZ'aju aipa
r:vtów" - muwQh1je IIJ1imter wła- 1 
<lze lcik.11ne, by tw'Orzyły kluby 
lokl6Pj awia.cj1i ws'Z~zie oo pm
'' ·in cj1, gdziie snę oo tyllko d11. 

I'rara zae·z,nie s.i~ OO. S•twi0rzenia 
J O dmtr6w, ualcż.ycir• prrLez wtt
dzc :.rul)\vC<11iejonoiw:wych. -" 

I 
\ 

\ 
I 

' l 

Pomoc tiina.niso-wa rządu wy
ra1zl~.by &ię cUa k.a..ideg.o t owych 
c·ell1!tróiw w dJ()tacjj, WJiSta.rc·zaj4-
c-ej imt oo.bycii.e a.pa.ratów ooz,sil
ni1.kiowyich vaiaproho1wanego przez 
rząd ty.p;u. Po:zat.em pr:z~ czas 
olueiśl<0ny, bada~ Jl112'A3ib dwa lata, 
iiząd ~iłby sutwe.ncje na po
krycie połowy kQ,sztów utrzyma
ni.a tyoh a1pa!l'a,tów; drugą poło
wę 1piofa·y,wa1lby klu1lJ iistniejący w 
O.W)'>m ce.ut.rum. WŁ..1d2e spodzlie
wają ~iię też, że i za.1"lą.cly miej
s.kie ·w·zi<}łyby 11a s1ię pewiien u
dzi:al -IY tyoh wyi<l.'.lit!kacb. 

J e<l'n)~lll ,,, chaa.·aJkit-ery.styc-z
nych wa-runków projektu jest to, 
że fidt1by o.we będą. mrnsiały jako 
iMtrn!ktorów ~aitrud:niać wykwa.
lifiki0f\\·1a.nych p.il-otów ~ mecha.ni
ikó.w. Tym 1S-p0tsooom ,będz.ie 
mOOn.a, skoro ju·i: ceutra te w
~ Dalilą. umchomliolll;e, trz.ymać w 
po.g·O'bow1u tych pilotów .i me<:lrn.
rtików w-ojElk-O•W)~h, których nie 
wrcM0111ie l'O'tni-otiwo cytwilne. 

Wre5izoie klllllb kai-Oy 'Z& bi
(legio wyisz:kio1on<eg.o lotTIJitka otny 
mywać h~dzde ip!leillj11m ~ja.l
uf'. 

Proj€!kt iłen pcn.woH niewąt
,pl1w'ie Amglji na, 1\J'1k~z.t®l.<'~n;ie 
w ci4gu la.t P'<t.'I1l poważnej He:zhy 
lotni.kóiw. 

St. P. 

' / 

ZROZPĄCZONA RODZINA. 

li 

• 
. ( 

Plaga kokalDJ ~ • Rosji. - Morderstwo małoletniego chłopca, celem zdobfola 
trucizny. - Rząd daremnie walczr z handlem kokainą. 

(.B) . ilfo~ik4ew©ti organ par-tj-i 
k()llll1Dist.ycn1ej nPrU!Wda" don-0-
~ l, i!i. 11 handlarzy 'k.oikainą, w 
tej liczb.ie stud~nt i tr:tooh aipt.e
kany zo'Stało oddanych pod są.d. 

\V znawcy sit1o~unk.óiw rosyj
slcich ohttdza ta rnałla wzmianka 
różne W.3pomni~ia i jednQCłŹeś
n1-e w.skaz.uje na. szereg fa!k1tów1 

J-tóee ·zaJ_JisaJy f'ię k1rwamim.i zgło 
<::kami na kalI'tad d7'iejów ludz
kich. 

vY Ro<5ji p11z.ed w1ojną. uiy,wa· 
ną. była kodrn1ina baird7JO iizMko, 
jedynie narog.owi temu oididiliWa4y 
'lę ll!ieli<:z.ne jedoostlkV „złi0tej 
młodzi-ezy" i niektóre 'ZJW'Yl'Odnia
łe typy. 

nych prr-zee.tępców, Pl'ZY\SW-0ll so
biie na.wykm1ie!Utla mętów wJelko
mię.j5ki:i.ch, <lJo których w pie1iw
szy;m i'Zędiie n:aleiało 't-Mrnwa
nie się k<Oka~ną. 

Nast.ą.pił w Rosji przewrót. 
R1z.ądy sowieckie usiłowały 

położyć t:aiID~ tej pladze. C-ze!ka 
_ nie cofała się przed ma.siowyrn 

r'.)zs t.rz.e1iiwan1iom h:mdl:a1izy ko
ka:iną, leciz nalóg był ~uż tak 
głęboko zaik.'()1·zemony, że wszy
st!kie -wyisiłlki były na<ln.remne, 
ba Il\'l1Wet ulegli filll i filary ool
S·zewizmu, c·z€~dś-ci, k;ra1Sin-0a:rmiej 
cy zacz~li ::1ami używać bf'g-0 nair
k-0t.ylku. 

Jedynym wypadikfom, gdzie Za.~zc.vepione zfarnlQ zaczęło 
koka.i.na odgry:wał.a powainiej- "J'IĆlawać owo.ce. 
szą. rołę, był proces żonoQ1bójstwa . 
przez ~tud1mta Pra&olo:wa. 

J aikiś 16-letnii. uc2efi ziaimo:rd-0-
w.a.ł &ta.rą swą na:uc•zyie1e1lk.ę, w, 
celu rabuuk()wym, by q.;a, :zaobyite 
w ta'k niee<n'.V sposób pieniiądlze 
kupić tę tme.iznę. 

W w!i~zieniruih dla nieletni.leli 
spotytkałoQ się masawo mlodoofa.-. 
nych p1izestę.pców z o·bja.wa.mii u
żywa.nia kio1rnin.y, i jalk daiwnwj 
pyta.no o to ClLY l1żyiwwją. atl:klo
hiol, tiatk te.raz ·pyitali cu.y wchła
nia,ją lmkainę. 

\V niicl~t&ryeh wypaid:lriach ~ 
])yrtiać irnie \]J'Ołtrzehorwaoo, gd~ 
t.r1uicil7.mn t.a :wycyła; swe iOlima.
tiairte piętino na twa1111Ja'(' h &~Jl 
ZWiOleitl.Ililk. ÓW. 

D:z.iś t~iąoo ieh odsiiadtlje 
więz!i.ooie kmr.nę, oo któllegQ i.oo 
1'1pl'OIWOOZ-ił ten zgwbny; na.lóg. 

Podczas wioj.11y, sto~nrn1iki je
dinaik zaniieruiły eię. bard!zo. 

Zalkaiz, ~II1Yi do tr~ów 
aJ.koholiowych, w,brał szemz.ym 
ID.ru\IOIID ich środek odurui•jący, 
pioz.walauą.cy choć na kirótiki ozas 
z:tpomniieć o całym ś-wiede. 

Smutne historie biednej 
robotniGY. 

I 

Sz.cizególnio dało 1Jo ·się od
czttć JJ::t froncie, gdzie niezliiczome 
n:iebezpiecze1iis.twa c.zylui.ły na 
kariA.lym kr-0iku, gdzie naj::iiliuiej

z iadem we krwi, z ·piętnem hańbY na twarzr 
pędzi tragiczne dni swego żrwota. 

sze 11erwy 11legaly nadL'>ZaTpainiu, Janka B. była robotnic~ w 
t·am środk·i odum1 .ją.ce, a w szcize jednym z największych za.kła· 
gólności kroka;i1na mi·ą~y na.jła- dów przemysłowych w okolicy 
twiej,s.izy dostęp. Łodzi. 

P-01oz.ą1Jk:10.w10 11.aiłóg ten upm- Przystojna ta 17-letnia dziew-
wiiali o·fiice:rowie, leciz plaga ta. ezyna wychowała się w atmo
udzwma się i 7;0łniooz.001. aferze kłótni i bójek domo-

RóWilllOlegle dQ pola b1Jmcy, wych, przyczem pijany ojciec, 
dzi'3.lło się 1Jo samo w Petens·bur- matkę jej darzył najohydniejsze
g'lt i Ml(}sik.wii.ie, gdzie haind"el tym mi wyzwiskami, które słyszeć 
narlwtylki.e.m pmybra.ł zas.tirasza- można tylko w gronie podmiej-
ją,oo immiary. skich szumowin. 

Ozęść aptek spi'ze.daiw~o ko- Oczywiście w takich warun-
ka:inę be,z recepty, lekrurze ZlaJPl.- kach mowy być nie mogło o 

wpojeniu w dziowczynę sza
sywali ją, ńla prośby i u,silne na- cunku dla moralności i posłan
!1-egwi~ s,wych q;oo.j1omych, han- nietwa kobiety. 
dla.me sprwd:aiwa.li j.ą n.a ul.ie.ach, Nic też dzi wneco, że majl\C 
t.t'afi!ki flo17,ipowis·z.oohIJJilaiły ją w zaledwie lat 14: już po:1nała 
pa.piie.r.osaeh, a noooe kaba;re•ty i tajniki miłości, bezwstydnie ob
dalllcing>i były pra,wdziwemi spe- naż&1jąe awe dziecięce kształty 
lulllkmI?i, P:°dobnemii. d<> slyn-:iych rozmaitym wyrodniałym typom 
pah1i1.·1u. o.pium ;! .siain F~'aDICiisik.~, szukajj\cym zbrodniczej roz: 
tytk:o, ze .tu m~'eJ;sce o~mm mt·J- ' koszy. 
IDOIW~Jia me mrn1EliJ groznru 1J:ru- W domu, gdzie była nędza 
cii.zna. rozpacz i ciężka aj:mosfera wza-

Nie było wia-r.:iitwy społe.ciznej, jemnych uraz i nienawiści, .na 
kt&m:by tej p0itęclze Illiie ufogła, Jankę nikt nie zwracał uwagi' 
sbtLd'elnci, uieizinfowie, UC'z.ennice, i joj w noc zacil\gające się wi
ofiic-ero.wie,, kupcy, wGZ.ystiko po- zyty u „koleżanek", uchodziły 
patl.a!IQ w t.en oikropny rua.łóg. oka matki, kobiety dobrej zre-

Na.j>bairdzi€j stra,s'2:1iJwe było sztą, lecz .zmaltretowanej do 
Jeclnruk to, ir4 <lZliec•i w wi€1kn.t lat t•g• stopnia przez męża, tt 
10 placiły tej w,sizechmoim.ej parni popadła w apatję i odrętwienie 

·~WÓJ. ha.r~~CTL. ł i wogól6 przesta a się intere· 
Mn-inia byfo dro'SltJać wpra;W1lzie sować swem otoczeniem. 

a.lkohol, ale s.pm.iwiaJio to ogrom- To też Janka~ która widocz· 
ne ,trudrnio~ci, a. kiofka.ionę s.pl'Zeda- nie po ojcu odziedziezyła skłon· 
w:.:nio oo. kia-~dym klXY.kiu. ności do złego, pozbawiona o-

WióJnia pocięgnęl:ia ~ · sobą pieki i umoralniającego wpły· 
miljony ofra.r, ct\lle sze,regi d!Zlieci wu w hańbiącej swej wędrów
włócizyły .się beiz iad'Tl'ej o-pie•kii ce do upadku i ostatecznego 
he•z dad1u 111a~1 - g·ł'olwą. nieszczęścia, nie natrafiała na 

Wielhl nleJ~h"-YC·Ollly pa.lip - żadne przeszkody. 
gl&cl wziął je w sW10j11 obięcii-a i :Mając niespełna lat 15 zua
zrobił z nirh zht'O(Jniia.rzy, złodziei ła już najbardziej wyszukane 
i t~ p. i cyniczne metody rozkoszy, o 

ro1v10li t.e,n :Z,'llEiięp mł-0doda- jakich pojęcie mieć mogą łi tyl-

ko pławiący ęię w' występku 
t. zw. złoci m.łodzieńcy i żyjii· c„ w pohańbieniu sprzedajne 
pozbawione godności ludzkiej 
kobiety. 

W nieświadomym po1zuki
waniu swej zguby odwiedzała 
eleganckie apartamenty mło
dych fabrykantów, kawalerskie 
pokoje, żyjl\cych nad stan pra
cowników biurowych i ubogie 
robotnicze izby, pełno cuchn~
cych wyziewów. 

W atmosfer~•, przepojonej 
draźniącl\ wonil\ ciał rozpalo• 
nych żądzą, w oparMt trunków 
i dymie tytoniowym zatracała 
zupełnie świadomość swych 
czynów i powoli, lecz ci~le 

'staczała si~ w otchłań niesz
cz,ściu i nędzy. 

Aż spotkał j' 101, jaki nie
ubłaganie staje się udziałem 
kobiet, oddajl\cych 1i9 płatnej 
rozkoszy. 

Pewnego wiłlczoru znalazła 
się w mieszkaniu młodzieńca, 
buchaltera fabryki, w której 
miała zajęcie. 

Człowiek ten, sani bę<U\cy 
ofiarą kobiety dotkniętej .stra
szni\ chorobą, jadem śmierei 
za~ażając~ jej krew - mimo -
iż wiedział o swojcm nieszczę
ściu - nie zawahał się nawet 
na chwilę i - sam zgubiony 
- biednej dziewczynie - bań· 
biąef\ zgub~ zgotował. 

Długi czas ukrywała awoje 
nieszczęście, aż podpatrzona 
przez babkę wyjawiła jej iwo· 
ją tajemnicę ha;ńbiącą. 

A teraz mając ledwie 17 lat 
wiedzie swój pełen męki żywot 
wegetacyiny, wzgardzona przez 
sąsiadów i wytykana palcami 
przez uliczną gawiedź. 
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dołączyć metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia, ospy o
1
r
9
a
2
z
4
2 rf.otografje. Roczne i półroczne buchal.teryJ·ne. 

Lekcje rozpoczną się dnia 1-go września 

Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie Zie 1 0 n a 8· Godziny przyjęć: 8-mio klasowe } 

Józefa Aha od 9-1 po południu. 

8-mio klasowe 
Ciimnazju·m Humanistyczne 
Marji Hochsteinowej 

ieńskie } 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne 
„Wiedza" 

Żeńskie 

l 
} 

• 
Wólczańska 23. Godziny przyjęć: 

od '9-1 po południu. 

·" 
Południowa 18. Godziny przyjęć: 
od 10-12 r. i 5-7 po południu. 

Wykłady rozpoczną się 1-go września r. b. w grupie • 
~an~lJ o go?z· 10-ej; po południowej o godz. 3.30 
1 wieczor.owe1 o godz. 7.30. 

~api~y kandydatów przyjmuje kancelarja kursów 
codzienme o godz. 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

Przy wstąpieniu na kur;;y wymagane są świadectwo 
szkolne, metryka urodzenia i świadectwo szczepienia 
ospy. 

295 
Kierownik kursów I. Mantinband. 

-
Dyrekcja Szkoły Handlowej 

Łodzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 

Gimnazjum Realne Męskie 
pod kier. A. Szwajcera 

IL._ 283 

~· „ „ 
} 

-
Wschodnia 62. Godziny przyjęćs I 
od_ 10-1 i:. i 4-6 po południu. 

Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
od 10-2 po południ~. m 

A* „ ...... „;_ .• , 

Handlowej, Gdańska L. 45 · · 
podaje do wiadomości rodziców, ·że egzaminy wstępne 
rozpoczną się dnia 1 września r. b. 

Podania z dołączeniem metryki urodzenia i świa
dectwa szczepiepia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie od 10-ej do 1-ej popołudniu. 

f\by naszym stałym abonentom ułatwić szybkie i bezpośrednie za· 

sil:~ganie informacyj o zdolności kredytowej, otworzyliśmy w Łodzi przy 

ulicy Piotrkowskiej 87 oddział naszeg_o przedsiębiorstwa pod firmą: 

'\ 

m Wywiadownia Handlowa ~ -51 
::ie: 

=a 
::Iii „ KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO :Jll 

c 
:::ie: 

:i= 
o 

I Oddział w Łodzi. e 
llC 
51 Instytucja nasza obejmuje 3 działy: il:'!' 
c o 
M I. Informacje o zdolności kredytowej fłrm handlowych i prze· Cl - dsiębiorstw przemysłowyah, 

N• 
Cl: 
c li. Wskazywanie iródeł zakupu i zbytu oraz polecanie przed- = 9 
• stawideli - agentów handlowych 1:1 

·I: Ili. Inkaso należności handlowych. 
:o 

c 
:Z• 
FA 

z: Organizacja na kontynencie europejskim i w krajach za„ :::ii: 
N 
·Cl morskich. Dogodne warunki abonamentowe. • 

/ 

Ł6df. ul. Piotrkowska 87. Kierownik oddziału łódzkiego: 

Telefon .M 758. 
#\dres telegraffc:zny: „ANKIETA". Alojzy Balie. 

278 j Rok załotenia 1911 

Dyrektor s·zkoły 

(-) R. Tulln. / I~ 
I z~t z podpisem Eiha, 

pomiędzy ul. Zawadzką ~~2~52~~~~~~~==~~:::::::::::~ a placem Wolno$ci. ~ 
Zwrócić za nagrodą do zawiadomienie, 

WR~~a:.~.ji dzien. „NO- Poznaj siebie? kim Je- n,rekcJ·a· . I 
-

Ceny konkurencyjne l 
Pracownia sukien 

i okryć dziecinnych 

s. Rabinowiczowej 
w ŁODZI 

Staro-Cegielniana 4Z. 

Polec11 nowości sezo· 
nowe po konkurencyj· 

nych cenach. 265 

L.fULDE 
194 Łódź, 

Konstnntunuws~n lZ 

steś? kim być motesz ? 
charakter. zdolności, prze-

~~:~~j;~ie~ów~~~~gl,ci J~i=~ Kurso' 111 01·mn=-z1· =-InY'h · -
~:~7~ilrls~~t0.~;;~~~ W U U li 
do pana Szyllera Szkolnlka, 
znawcy dusz autora prac nau
kowych. Nadeślij charpkter 
pisma swojego lub zain'tere
sowanej osoby, napisz rok, 
mieslqc urodzenia, kawaler, 
tonaty, wdowiec, Ile osób 
najbll!szej rodziny. na tych 
danych otrzymasz listem po
leconym naukową szczegóło
wą analizę charakteru, okre
ślenia wa:!nlejszych zdarzeli • 
:!yciowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania rów· 
nid horoshop ułożony przez 
słynne medjum Miss Evlgny, 
ł\nalizę-horoskop wysyła się 
po otrzymaniu 3 złotych. Je-

-
podl:lje do wiadomości, że zapisy na 
rok szkolny 1924/5 od klasy III-ej od 
vm-ej włącznie rozpoczęły się 25-go 
lipca w godzinach od 5-ej do 7-ej 
w poniedziałki, środy, czwartki i so
boty. 
Uwaga. -P~tek nauki 1-go września. 

Dyrektor J. Radwański • 
Zawadzka 9, ł·sze piętro. 

teli wzlqć pod uwagę, te ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ 
wykonanie analizy wymaga ;; 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc., wy!ej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka. Oso
biście przyjmuje od t2·7 pp. 
Doświadczenia naukowe p, 

2 pokoje z kuchnią 
lub f pokój z kuchnią 

~zyllera-Szkolnlka, zaszczy· poza Centrum miasta (W bardziej Odda• 
cone chwalebnymi protoku• • • 

łami naukowycn Towa~ystw lonej Od ceptrUm dzielnICf Cichej i Spo• 

Warszawy, świadectwami naj k • ") k• · Of 

Kino Spółdzielni 

Pracowników P aństwownh 

Każda z gwiazd scenicz· wybitniejszych powag ś'9'1ata OJneJ poszu 1wane zaraz. erty pod 

Dziś i dni następnych. Wielki zajmuj!lCV program i nky
1
5h kłest s~ałą _Jetglo ~s~=~~~;~~~;~~~==t~!~~~~j ,, W. W. 57" do Administraeji „Nowin". 
11ent ą, pomewaz Y • treści naukowo-pouczajqceJ. Bez względu na cenęl 264 

KARUZELA Zw YCIA ko tam nabyć można Katalog Ilustrowany darmo. 

eleganrk1' 1· wytworny Na przesyłkę dolqczyć zna· _ 

- '" czek pocztowy. Adres : War· eHllllHllllllH--HllltllllnllRBllllllllllll.W. 

6 kt k bucik~ szawa, Psycho-Qrafelog Sz;yl- i : 

Sienkiewicza 40. 
a ów z życia sławnego strzelca cyr owego. Magazyn zawsze bo· ler Szkolnik, Piękna u, po· • 

w rolach głównych: Rud Egede Nissen, fllfons Frydland, gato zaopatrzony w naj· kój t4. Tel. 506-09. =-:. Ogłoszeni· a -=i_ 

Jakób Tiedtke, Ferry Sykla. modniejsze fasony. 
24

!1-
2

-
1 

"· 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. Usługa uprzejma. z kł d b 
4-ej po południu. Ostatni seans o 9 ej wiecz. Muzyka pod kierunkiem p. z. Sandomierskiego, ~__.:~iiie~i!!i*ii~ a a pogrze ewy = d NOWIN" h ed k . == 

UWf\Gf\: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone. ::l97 _._ • li - O " po cenac r a cyJ• 

- - ··ukasz •1111• 1· nych, przyjmuje biuro. dzienników. 5 
ft cnr * Mei ft· Skład mebli U ul. Przeja!~ 24• 

1
4 

Rzgowska L. 98, tamze potrzebm i 
~ • • • • • •" J"' 

• • ~ -- l „, ! • 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo

dRiejszych warunkach 

tylko --
Agencja Prasowa 

,;P. 'A. P.'' 
w ŁODZI, ul. Ci ańska ]i'g 51. Telefon N!! 21„90. 

181-15 

. Uwaga!!! 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 

i po!ecają się nadal łas!rnwym względom Sz. Klijenteli. 

UW AG.~: Ceny konkui:_encyjne ! 
234: 

li 

tapicersko ·stolarskich ;; : 

przy ul. Św. Rnny 1 ------ i chłopcy i 
P. roikszewskiego OgłoszaJcle słe • . = 

ŁÓDŹ. 119-8-8 Ul „łtO\UIHACH". I do sprzedaży gazet. . 239 1 
ee „HIHlllllHllllłlllllłH•IUAllllllllllllH„llRlllle 

Emłml!mmllllm„„„„„„„
„„„ .... „„„ ... „„. 

Pociągi dalekobieżne. 

łaódź-Fabryczna. 
ODJAZD. 

6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warszawy, pośpieszny) bez

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

1 O.OO (do Koluszek w niedzielę i święta). 
12.20 (do Ząbkowic - z Koluszek poś

pieszny). 
13.30 (do Wa~szawy- z Koluszek poś

pieszny). 
15.20 (do Krakowa - z Koluszek poś-

pieszny). 
17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkówka) . 
19.35 (do Warszawy, bezpÓśredni). 
20.40 (do Piotrkowa - z Koluszek po· 

łączenie z pośpiesznym do Kra· 
kowal. 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy - z Koluszek po· 

łączenie z pośpiesznym do Kra
kowa i zwyczajnym do Ząbkowic). 

PRZYJAZD. 

7.30 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa pośpieszny z Piotr-

kowa zwyczajny). 

9.55 (z Gałkówka). 
10.25. (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
15.45 (z Warszawy i z Katowic). 
16.30 (z Warszawy, bezpośredni). 
t'l.05 (z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa posp.) 
21.45 (z Warszawy, pospieszny), 
22.45 (z Koluszek w niedzielę i, święta). 
23.07 (z Gałkówka). 

1.05 (z Warszawy i z Częstochowy). 

łaódź-Kaliska. 
0.42-0.52 (Warszawa-Zbąszyń). · 

1.46-2.02, (Warszawa - Ostrów, eka 
press do Paryża). 

2.42-2.57 (Ostrów-Wars,awa). 
5.32-5.42 (Poznań- Warszawa, ekg 

press z Paryża). 
12.38-12.53 (Warszawa-Zbąszyń). 
13.48-14.62 (Poznań-Warszawa). 
22.03-22.23 (Warszawa-Poznań) . 

* 
Pociągi powyższe przechodzą tylk 

przez Łódź, przytem pierwsza liczb 
oznacza czas przybycia, druga - cza 
odejścia. 
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